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Chaos · w republikańskiej Hiszpanii 

Negrin zl~żony z ·urzędu 
Król w schronie przec1wlo.tnic-iym. ang·elski 

-IJ«:iet:zka zi zrabo.wanum mieniem zaeranitt;' 
MADRYT, 6.3. - Stwierd·zenie fa:kty-1 Rada ta zas tąpi rząd, na czel·e którego s~ał 

::znego stanu przebiegu rewolty w Cartage Negrin. W skład jej wcho~,z~ gen. „s eg1s
nie , jest niezwy1kle trudne, gdyż komunika-/ mu?<> C~sado - rrzeds!aw1ciel arm11 ludo
cja telefoniczna pomiędzy Madrytem i Car- weJ, jul!a1n Be~te1ro, Mt•guel .san Andrns, 
tageną jest utrudniona. . Władze ogłosiły Eduardo ~ala ~ Gonzalez Ma~in. 
krótki komunikat oficjalny, z którego nl· . Bezposredrno po ogłoszemu t~go kom:u 
l eży wnioskować, że władze zdołały opano nikatu p r.ze~ mikrofonem wygłosił. krótkie 
wać sytuację. Nowy 'komisarz gener~lny· ·)- -?rz.emów1eme . gen. Casado, w kto·r~m o
brony na pi·erwszą wieść o powstamu udał sw1aidczył: dzl'eło obr?1ny pww.adz1ć b~
się do Cartageny. Szereg minis·trów, bawią azie~y aż d~ =. uzys~ania honorowy·ch wa
cych w Madrycie, wyjechał po połud1niu w runkow pako1ow1c~. 
nieznanym kierunku. Cały dzień miasto by Po pFZe01~w1e11iu g·en. Casa.do odczy~1 
to p-0d wielkim wrażeniem. Tłumy groma- ny został mamfest rady: o.br9?Y narodowe.h 
dziły się na ulicach, żywo omawi·ając i ko- V:! kt?rym rad.a ko~urn'kU'Je, ze rząd N~gn
mentując rozwój wypadków. rla me zdał egzaminu w trudnych chwilach 

il okazał ca~kowitą niezdolność w działan iu. 
Sytuacja jest niebeZ1pieczna i· nie mogło być 
zwłoki w przekazaniu władz w ilme .ręce, od 
·bierając ją lU'dziom, d·o których nikt nie ma 
zaufania. Manife.st donosi dalej, że Negrin 
wraz z szeregiem mi<niistrów, któ.rzy wy
·tworzyli <lila siebie specjalne przywiileje, 
przygotował się do ucieczki zagra.nicę. W 
końcu manifest wzywa do zjednoczenia i 
abrony. 

powstańczego przyłączyła się znacwa ilość 
poli tyków republikańskich jak również i 
garnizon Madrytu. W niedzielę, póź~ym 
wieczorem przed mikrofonem radiostacji 
madryckiej przemawiało. szereg przywód
ców nowego ruchu. Wszyscy oni o~wiad
czyli, iż władzę objcrła · rada obrony 1naro
·dowej. W skład jej wszedł dowódca frontu 
madryckiego, jako przedstawiciel armii 
gen. Casado, dalej umiarkowany so,cjal
demokrata, ·gorący zwolennik . rokowań• z. 
gen. Franco wiceprezydent parlamentu Be 
steiro, · socjal-dęmókra~i A~illo i San .A!\
dres oraz Gonzalez Marin i Val. Wszyscy 
członkowie rady w przemówieniach radio
wych ostro krytykowali politykę Negrina, Król Jerzy VI dokonał ostatnio osobistej inspekcji schronów przeciwlotniczych na tt!-
nazywając go zwykłym zdrajcą, ponoszą- · renie najważniejszych obiektów przemysłowych Londynu i okolicy. 
cym odpowiedzialność za klęskę w Kata-
lonii. Negrin, podkreślali mówcy - w 
swym zbrodniczym i głupim uporze zmie- Bglobu· dobrze, edgbg w1zg1cg posłowie 
rzał jedynie 

. doąwychosobi.słychcelów- pr' e· sz11· szkołe wo1taskowa do wzbogacenia s i ę kosztem narodu hisz- z . . 
pańskiego i wraz ze zrabowainym mienie~ · : 
ucieczki zagranicę ze swymi przyjaciółmi. . · I 

Rada obrony narodwej, jak podkreślali Zakończenie obrad ZOR-u w Warszawie „ 
POWSTANIE PRZECIW NEGRINOWI. mówcy, pragnie jedynie uzyskania honoro- . 

SAINT JEAN DE LUZ. 6.3 .. - Według w ego pokoju .. Gen. Casado określił Negri- WARSZAWA, 6. 3. - ~a zako~cz~n:e W tym marszu oficerowie rezerwy sta 
doniesień z Madrytu wybuchło tam pow- na, jako zdrajcę, stojącego na obcym żoł- ' obrad ZOR-u po wygło s.zemu p~zemow1.en nowią główne oś.ro~ki ~otęgi i dlatego za 
stanie, mające na celu obalenie rządu Ne- ozie, opłacanego przez ,podżegaczy mają- m i•krofony zos tały wyłączone i w1ceprem1er wsze byłem zdama 1 dązyłem wraz z 1.gen. 
grina. Negrin złoźony został z urzędu . Wta cych na celu sprowokowanie wojny świa- przystąpił do rozdainia w międzyczasie przy Góreckim, żeby w życiu państwowym słu 
dr.ę objęta rada oifony narodowej, składa towej. Zbro·d nię jaką popełniał Negrin była znanych nielktórym z obecnych odznaczeń. chać oficerów rezerwy więcej . Nie wycho
jąca się z szeregu ~sobistości politycznych zbrodnią nie tylko wobec Hiszpanii, ale Tak więc p.rof. dr Teofi~ Zalews~i ze L:vo- dzę tu z patriotyzmu orga.nizacyjneao -

~ . NEORIN 1 • Powstanie nie ma na celu przyłączenia się wobec całej ludzkości. wa otrzyma1ł komandorię Poloma Restitu- rozumuję ściśle - matematycznie. Gdzie 
do gen. Franco, _ · . ta. Oficerskie krzyże Polonia Restituta o- najwięcej jest ludzi, o takim stopniu kul-

PODRóż W NIEZNANE... DALSZA WALKA W CARTAGENIE. trzymali pp. : Głowacki Józef, Góra Edward tury, inteligencji i charakteru jak wśród 
BURGOS, 6.3. - „Radio Nadonal" do -- CIĘŻKIE OSKARtENIE. BURGO'S, 6.3. - „Radio Nacim1al" Tynkiewicz Jan i in. Krzyż kawalerski Po- oflcerów .rezerwy. Ka.idy z -nich mu~i 

11osząc o p:rzebiegu· zajś_ć . w Ca'l'tagenie SAINT JEAN DE LUZ, 6.3. - ,.„, 1~ilg ogłosiło wczoraj w nocy wiadomość, że lonla Restituta - .pp. Berger Maksymilian, przejść przez cały szereg filtrów, aby na-
stwierd~a, że bunt rozpoczął się w garnizo dalszych wiado~ości z Madryt1;1 c:Jo, ruchu powstańcy w Cartagenie walczą w dal~ Rar,n ~ews~ Wacłaiw, Quirini de Saalbruck leżeć ·do Z.O.R., a ludziom p.oza zwią?kiem 
nie miasta, .a następnie do rucnu wojisk fą- . szym ciągu z wojskami r~ublikańskimi . a • i -in. sama służba wojskowa była szkołą. Polak 
dowych przyłączyły .się oddziały floty. O- ' . 1 •• · • • • • , o~ręty floty !'eipublika'ńskiej uc iekły zagra- 's:zereg i·nnych osób· zostało odzinaczo- .zaś ze względ~ na sw~j wyb~jał~ t~'?~e-
kręty wojenne wys.zły Z portu w. niez.n<ł!nym l ni\\\ tł111n\ntb:\ \m nth ltfa uu11 nicę. *·t nyc'h· złotymi i srebrnymi krzyżaimi zasług•i r~.ment u~zy się -V:. WOJSkU ~ięCej, Ili~ m.~ 
kierunku. ,„Radio Na~ion.al " podk.re~la'. że u u \i " l\ I! ~ n„ ł ·n I pOi rai pierwszy i drugi. ~I •. Pozna1.e wartosc dyscypłtny orgamzaCJI 
CartaĘena 1est ostatnim po~ten; zna1<l~)'ą- stanie na z libor I . . I kierownictwa. Jak dobrze byłoby, gdyby 
cym się w rękach republ!kanskl-ch, ,posiada O zu. ' Po sprawozdaniu zarządu głownego, np. wszyscy posłowie musieli przedtem 
arsenały, s~ocznie i składy materiału wojen W AR~ZAWA, ~· _3. _ w ZJWiązku. :t 82J .18J O I OD wygłoszonym przez sekretarza generalnego przejść taką szkołę wojskową. 
nego przypadającą d · 7 d d p. Bergera: Maksymiliana, otwarta została 

. : . . na zien . . i:na~ca . wu Z!~- zwiedziło wrstawe samochodowa dyskus1· a, w której' zebrani wypowiedzieli Takie zinaczenie ma praca w Z.O.R. -
... stą rocz.mcą bohatersk1e1 sm1erci płk. L1- Zawdzięczając tej szkole wojskowej, 2-ch 

POWOŁANIE RADY OBRONY NARO- sa - Kuli, odbyło się pod przewiodnictwem BERLIN, 6.3. - Zamkniętą dziś mi~- się na. temat W:ielu bolączek i pracy z,?R. i członków Z.0.R., choćby z przeciwiaych 
0

_ 

DOWEJ. ppłk. dypl. Rabina konstytucyj ne posiedze dzynarodową wystawę samochodową i mo- o~ów1ono„projekty. zarządu. Na zakon~ze- bozów politycznych, zawsze z.najdzie 
MADRYT, 6.3. - Radiostacja tutejsz:i nie ~omitetu budowy dornu strzeleckiego tocyiklową zwiedziła rekordowa ilośr:: osób me d.yskuj1. zabrał J~szcze raz głos wice- ws.pól ny język i zapoczątkują zgodną 

ogło·siła w nocy następującą wiadomość: im. płk. Lisa - Kuli. Dom ten ma stanąć - 825.1 85, czyli o 63.839 osób więcej niż premier Kwiatkowski: współpracę tam, gdzie „dwóch cywilów'· 
Rada obrony narodowej została utworzo.n!'I. •na Żoliborzu i będzie przeznaczony dla naJ wystawę zeszło.roczną. Ilość zawartych „.jest moim przekonaniem _ mówi! wi może nie zgodzić się nigdy. 

• , starszeg·o oddziału Związku Strzele·ckiego transakcyj jest równi,eż rekordowa i zape- c.epremi·er _ z·e wi"eie "praw 1· przeszko'd, W · 
ur""lill•llllll•lill•&::i::Z:::Z:G::aiiiQiD~ · L' K "' •racai·ąc do zadań oficera ·rezerwy -• im. 1sa - w!q. w ni pełne zatrudnienie w przemyśle samo- kt · r · · · k · k · d 

GR A HD KINO ·- . „ . 
1 

ore para 1zu1ą nieraz omeczną a Cję, · a należy podkreśl ić, że nieraz trzeba oddać 
- ~- chodowym na wie e miesięcy. tuje się sprzed lat kilku lub kilkunastu. jed wiele z dnia dzisiejszego i ponieść wiele 

,i..... nak to, o co się spieramy, jest drugorzędne. ofiar, aby zabezpieczyć przyszł.ość, a przy-
Pocz. 4. 6, 8 i 10. 

Rewelacja sezonu! 

Dziś premiera! 
filmu nieśmiertelnych Jnelodyj 

l RV,NGA BERLINA 

SZALO 
(A'eksand er'a Ragtine Bandł 

W rol. głównych: 

ene Power 
c a 

UW AGA t Muzyka tego filmu 
zachwycała cały świat! 
Pr ze b oj o we melodie 
z „Szaloneg"o chłopca" 
śpiewane i tańczone są 
wszędzie. 

P esse-partout. bilety ull!owe 
i bezpłatne nieważne 

K 'I F 1' d k h K W rzeczach ważnych, albo się godzimy, szłość nie leży w groźnych i radykalnych fO 8fUu 0 torem . Ce UDiWersytetU W airze. albo dokonują s ię o.ne poza naszymi ple- hasłach. Siła w działaniu i oględność w mo 
cami same. Dziś, w świeci e dokonują się wieniu - to nie tylko oznaka ku'.rtury, ale 
znaczące procesy dziejowe. „Zwarte na- też wartości społeczeństwa. 
rody" maszerują zdecydowanie ku swoim 

1 

W dalszym ciąg1u zebrania toczyła się 
.celom, ale nie dlatego, że mają 'dyktato- dyskusja nad następnymi szczegółowymi 
.rów, tylko; że prowadzi je duch czasu. punktami s1prawozdania zarząidu głównego. 

Ile wolno kupcowi zurobi .. ć? 
Ciekawe zarządzenia na teren.e b . Ausłrii. 

WIEDEKT, 6 .3. - W związku z zapo- których ustanowio.no trzy grupy. Ziirobku, 
wiedzią komisarza Buerckla wydania bez- zależnie od jakości towaru. W grupie pier 
względnej walki kupcom wiedeńskim, ce- wszej .dozwolony jest dla kupca wiedeń
lem zmuszenia ich do obniżenia ce.n arty- skiego zarobek 25 procent, w drugiej -
kulów, wyd!! on wczoraj r.ozporządzenie , 33,3 procent, w trzeciej - 43 procent, 
normujące wysokość zysku kupca. Dotyczy 1 przy czym z zarobku musi ku.piec pokry
to na razie branży tekstylnej i obuwia, dla 

1

1 wać wszystkie koszta utrzy1~1an1!a prz~ds ię
biorstwa, .jak i też wszystkie podatki. Za-

J d d - ń B 1· i rządzenie to, . które jest początkiem roz-e CD ZIC 1ł' er ID C~ - ciągnięcia go na wizystkie branże ~up i e-5 dn~ W w Ir S Z a W 8 e ckie w. ca~ej Austrii ~ywoł~ł~ wielki po-
b - · . . płoch i niezadowolenie wsrod kupcow. 

za aw1 delegaCJa angielska, 'I Przyczyną tej akcj i były deputacje robot-
LONDYN, 6.3. - Delegacja angielska ników wysłane do Buerckla z żądaniem 

z podsekretarzem stanu Hudsonem na cz.::-! podwyższenia wynagrodz'c.nia za pracę. 
(na prawo) .PQ otrzymaniu honorowego doktoratu uniwersytetu w Kairu, le, która miała zabawić w Berlinie 4 dni· Buerckel odmówił żądaniu pr'Zyrz ekając na 
wręcza dyplomy nowopromo wanym doktorom wszechnicy. przed przybyciem do Polski zmienifa po- tomiast robotnikom przeprowadzenie akcji 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~, dobno pl~n podróży. ogólnej obniżki cen artykułów, · co obecnie 
~ · Delegacja przybędzi e do Berlina dn. 17 zaczął realizować. 

b.m. - aby jak w1adom-0 w dniu 18 marca 
przybyć do Warszawy. Postanowiono tak · D l:, 1' ~- 1~ 
że .przedłużyć pobyt w Polsce do 5 dni. Tt:n 0 · ?' r ....» . ~ J ~! CA PITO I WYśWIETLA NAJPRZEDNIEJSZE FIL MY! DZłś WSPANIAŁA PREMIERA! 

l Potężny dramat ludZ'kich namiętności w ar cvdziele filmowym reż. Leonida Moguy p. ~. 

Ceny miej.se na 
·•·szystkie se!ln~e Qd 

Scenariusz Giny Kaus , I wg p ~ „,::3ci „S:1stry Kleh. 

4_gr ~l . 

rozkł.ad czasu .pobytu delegacji brytyjskia.j Bank Polski notnwa~ dziś rano dolarv 

l'w ~1emczech 1 '!ł P?ls:e świ,a?'czy wym~'.-! P? 5.26 i pół , ~rn!y szterl!11gi po 24.79, fr::; 
wnie o znaczeniu, .1ak1e m:dają w koła~ · i I k1 szwaf2<: i·:s·:;:.e 120.15, franki fra ;~ --·· ~· ':.. 
iangiel~kich rqzmor.: m .. k:ć :·e. będa prowa- Jl.1„0/, lirv wł0skie 16.10 (odcinki tv1;,o do 
. dzone P..rzez delegację w Polsc~ ł too Jiró\v} 

' . 



Str. 2. .t. l... r. ' J" 

. , 
I - o TYSIĘCY ROLNIKOW Zdarzenia.l· wypadkl e ysie~ en cy ŻYd.~wscy 1 n wa~;-;awz'::~:J ~n;~i~~~!i~y~r.~~~!':,~; 

1echętn1e tadą do Niem~ ee. - przybędżie. do P~z~ania. ~o~'/p~~~y~::t~~~P.R~~~~~~~~ł~~b;t~f~ 
ZBĄSZYŃ, 6.3. - Na mocy umowy p~.J 

o-.niemieckiej wysiedleńcy, przebywający 
obozie w Zbąszyniu mają grupami wy
żdżać na określony z góry czas do Ni.:
iec, celem załatwienia spraw rnajątko
ych. 

Delegatura Ministerstwa Spraw We
nętrznych, urzędująca w gmachu Wydzia 
Powiatowego w Nowym Tomyślu zała
iła już szereg podań· i przygotowała 

szystkie dokumenty· dla poszczególnych 
ysiedleńców, którzy objawili chęć wyja-
u. 

Po skomunikowaniu się z władzami :-iie 

ieckimi ustalono jut skład pierwszej gru
. Wyjazd wysiedleńców nastąpi już w 
j•bliższych dniach. Do tej chwi·Ji wyjeż

żali żydzi pojedynczo. Obecnie wyjedzie 
iększa grupa. Władze niemieckie udzie
y zezwolenia przr.ważnie na 14-dniowy 
obyt w Rzeszy. W wyjątkowych tylko wy 
adkach zezwolo1rn wysiedleńcom na po
yt miesięczny. 

Do pierwszego kwietnia mają być osta
cznie wszystkie te sprawy załatwione. 
astępnie zacznie urzędować komi·sja mie
.ana polsko-niemiecka, która uzgodni spo 

POZNAŃ 6.3. - Na dzień 26 marca! ponieważ przedmiotem Jego obrad będą bankiet w ambasadzie rumuńskiej. 
zostal zwoła~y do Poznaia wielki zJ'<tzd go I nast. sprawy: opłacalność rolnictwa, oddt.u (-) W Kartagenie wybuchła rewolta prze soby rozliczania się zamrożonych w Nien1· 

czech kapitałów, stanowiących własność 

wysiedlonych z terenu Rzeszy żyd<>w. Wy 
siedleńcy, którzy zlikwidują w Niemczech 
swe sprawy majątkowe powrócą częścią do 
.Polski, a częścią wyjadą do krajów zame>~ 

ciwko rZ<j.dowi republikańskiemu. W związku 
spodarczy Kółek Rol~iczych, na który jest żen~e rolnict~a, oraz przy~us .. w o:gan.1: z tym flota gen. Franco wyszła z Kadyksu, 
spodziewane przybycie około 10 OOO rol- zaciach roln1czycb. Nadm1en1c nalezy, z~ !kierując się do Kartageny. 
ników. · zjazd ten będzie jednym z największy~~ (-) Igna~y Pader~wski znowu zachoro-

Na zi'azd zostaną zaproszeni wicepre- zi'azdów rolników jakie ostatnio miały m1e1 wał na zakazen1e rek~ wskutek czego kon-
. . . . . . · · ' , certy w Stanach Z.1ednoczonych . zostały 

m1er Kw1atkQwsk1 1 m1.~1ster Ponia~owski: sce W Polsce. odwołane na dalsze 2 tygodnie . 
Zjazd zapowiada się bardzo c1ekaw1·e, (-) Feldmarszałek Goering przybyf do 

San Remo. 

skich bezpośrednio z Niemiec. 
Zaopserwow.ano charakterystyczny ob-

t~:i; ;i~ ~i: ::tlzsctcydow&~~~i:~.c~z~~:~y~~~ K ul;SJ stra1·ku 200 pr1C010n , ... k" 
dlowców i przemysłowców wysłało w za- ~ W V '„ 
stępstwie. swych synów, względnie żony.

1 
_ w firmie V acum Oil. -

. „ • WARSZAWA, 6.3. - W związku ze w ogóle na terenie firmy pobiera bardzo 
lelft (Jf WlfbUdOWilll kOSCiOf 1 strajkiem okupacyjnym w Vacum Oil, do- wysokie uposażenie. 
pod wezw · niem św.Wo1ctecha wiadujemy się szeregu ciekawych szczegó Pomimo, że w porównaniu do roku u„ 

łów biegłego w Vacum Oil uwidoczniono pod-
GDYNIA, 6.3. - P?d Władysławowem p0 rozbiciu przez hitlerowców centrali wyżkę dochociów o 5 mn.n. zł (w związku 

nowym portem. ryback.1111 • • nad pełnyll! mo· Vacum Oi'l w WiedJJiu, przeniesiono ją czę z rozwojem motoryzacji w Polsce), stosu 
rzem, po~stan1e w na1bh~szym czasie 110• ściowo do Budapesztu, bądź Warszawy. nek do pracowników nie tylko nie ulep;t 
wa pa:afia r~ymsk~~k.atollck~. . Zapocząt· Na czele centrali warszawskiej staną! Arne poprawie, ale nawet pogorszeniu. Na Bo-
kowamem tej parafii iest kosciół pod we- •k · w· k' Frank Wilder nie u- że Narodzenie dyrekci·a odmówiła wypłac.·e . , W . . ł b d ze r) anm, naz 1s iem , 
zwante?J sw: . OJ Ciecia, wy u ow~ny miejący mówić po polsku. Poza tym w nia trzynastej pensji, obiecując wzami:.:n 
skład el< let.nikow na gruntach „ pa~stwo- skład 'dyrekcji wchodzą: - Rosenberg Sa za to zawarcie umowy zbiorowej, o którą 
wych Cetntewa. W sklad parafa we1dą 0 ·· z _ Aleksander" 'Kapelma·• - Kop- pracownicy upominali się już od dawna. 
ko.liczne ~1i~jscowości, dotychczas pozba-· ~z:ński, ':,Aleksande/•, Sztolcman (spo- Zamiast jednak obiecanej umowy z!Jio 
Wione koscioła. krewniony z ameryka'ńskimi kapitalistami 1 rowej, dyrekcja zwolniła z pracy komitet 

nazywany „zięciem firmy") oraz Roth Er- pracowniczy, który przygotowywał pro

(-) Rząd W. Brytanii wysunął nowe pro 
pozycje w sprawie Palestyny, które przewi
dują utworzenie arabskich i żydowskich kan
tonów w Palestynie oraz powstanie dwóch 
izb u~tawodawczych. 

(-) W Warszawie w sali Towarzystwa 
Higienicznego odbyło się wczoraj do.roczne 
walne zebranie zrzeszenia lekarzy Ubezpie
czalni Spo ecznej. 

Na zebraniu uchwalono wiprowadzić do 
statutu zrzeszenia ,,para~raf ary.iski". 

(-) W Wars7.awie przy ulicy Smolnej, 
urzędnik 23-letni Stefan Cią.gliński ( Czcrnia 
kowska 136) dał• 4 strzały rewolwerowe do 
swej b. narzeczonej Marii Kieslerówny, pie
lęgniarki! szpitala Polskie11;0 Czerwonego 
Krzyża, raniąc ją ciężko w klatkę piersiową. 

Po do.konaniu tego czynu CiaglinSlki osta
tn ią. kulę wpakował sobie w ·1kolicę setca. 
Powód - porzucenie Ciąglińskiego przez 
Kieslerównę. 

Io dzież kaliska . ~ :' .„:< '· .' · .. p. 
nest, będący jednocześnie radcą prawnym jekt umowy. 
firmy (z.nany z zatargu z pracownikami fir Z kół miarodajnych informują, że w 
my Standart Nobel). Najb~rdziej tajemni- najbliższych dniach należy oczekiwać w 
czą postacią w dyrekcji Vacum Oil jest Nie tej sprawie energicznych posunięć ze stro 
miec Pranstetten, który mie pokazując si~ ny czynników rządowych. 

(-) W nocy na niedzielę zmarł we Lwo
wie w 78-vm roku ~ycia ś. p. prof. dr .Jan 
Gwalbert Pawlikowski, znakomity pisarz, 
wybitny badacz twórcześci Słowackiego, ba 
.dacz i miłośnnk przyrody Tatr, w szczególnoś 
ci Zakopanego. 

(-) W wyniku prewadzonei akcil ratun 
-!<owej na nawiedzonej pOfarem kc.palni „Biel 
swwice" dziś o godz. 18-ei wydobyto zwło
tJd .iedneł{O z trzech pozostai4cych ieszcze w 
podziemiach kQPalni górników, Augustyna 
Hofmana. 

• • rgan1zu1e lrzy spółdzielnie. 
KALISZ, 6. 3. - Rozwiązać bezrobo

ie wśród młodzieży, dać · zatrudnienie 
łodocianym, których wychowuje ulica -

o stała! troska komisji doradczej Funduszu 
racy w Kaliszu, a w szczegól·ności ~ekcji 

·YLKO 

2.50 er. 
IBiesice:znie 

lrosztuje abonament „ECH A „ 
edne1zealc• Ile łl••• 

n.....-•1' uaawiaó aożea 
kałd•ro thh minilłc„ 
Zwlrkl 2 (Karola) - tel. 112-411 
Płehkewllka 11 - tel.. 102 • 29. 
adblone w aclmł•fll.raejł 2w1rld 2 C&arai.ł . 
~bkewaa U prea•m•ata •r••l I.Ił 111& 

młodzieżowej, która si.ę tymi sprawami 
---,ooo 

zaj~~jl~~wa uruchomienia kilku spółdzielni Płonące., włosy urzędni·czki· 
przy organizacjaich jest już b. daleko po-
sunięta. Niebawem przy K. S. M. zostanie • _ -
uruchomiona spółdzielnia czapnicza, przy Dzikie ....vybryki zboczenca. 
Z. S. - introligatornia, przy O. M. P. - . . 

• . . . . Niesamowite występy t11iewykrytego do 
' c;kup owoców i jaj. 

1 
Ze Lwowa donoszą. 

Wy10.n1ona specJ.alna podkom1s1~ .prze~ tychczas osobnika, który na ulicach Lwo
prow.adz1 konferencję 7 pr~ed~taw1c~ela~1 wa w godzinach wieczornych w niespo
rzem1osła ora~ z .czynn1kam.1 m1arodainym.1, strzdony sposób oblewa z tyłu przechod
celem uzgodnieni.a wszystkie? s~raw, zw1ą niów samozapalnym płynem, nie ustają. 
zanych z otwarciem • spółdz1el111. Na ul. Rutowskiego zapaliły się .nagle 

ooo 

na głowie włosy i kapelusz urzędniczki 
prywatnej S. K. idącej w towarzystwie nie 
jakiego Z. f>. W czasie gdy udzielali jej 
pomocy prz;chodnie spostrzeżono, że rów
nież 'dolna część płaszcza urzędniczki za
czyną się palić. O zdziczałym wybryku za
wiadomio.no policję. 

Iowy kierownik prov1amowy 
Rozgłośni Lódzkiej P. R. Kotniane w1Hu u rnlizari~ 1utulatów 

Jtieuwiglęą_~ionych ~r~ez ,komisj~ roz;emczą. 

Hofman osieroci\ żone i troje dzieci. AkcJa 
ratunkowa trwa. 

(-) Zidentyfikowano samobójce z Par
ku 3 Maia w Łodzi. Okazał się nim 63-letni 
Aleksander Krause, zamieszkały przy ulicy 
żwirki 9, właściciel pn:~dsiębiorstwa kotlar 
s.kiego oraz firmy „Witraż" (szlifiernia szkła 
i wytwórnia luster) przy ul. żwi11ki 7. 

(-) Wczoraj odbyło sie w lokalu Stn
warzvszenia Urżędników Skarbowych przy 
ul. Pierckiego 17 zebranie organizacyjne tech 
ników dentystycznych chrześcijan. 

Obrady toczvły się pod przewodniclwem 
p. Banasiaka. Postanowiono przystąpić do 
ogólnopolskiej organizacii. 

(-) W sali klubu Prac. Zj. Zakładów 
Scheiblera i Grohmana (Przędzalniana 68) 
zosta a otwarta wystawa prasy Polo111ii Za
granicznej, która potrwa do g marca. Wstęp 
od godz. 17 - 21 bezpłatny, 

MOWA WICEPREMIERA KWIATKOW
SKTEGO NA ZEBRANIU ZOR-U 

W WARSZAWIE. 

ŁóDż, 6. 3. - P. Makarski, kierownik 
programowy Rozgłośni Pomors'kiej obJą! 
równorzędne stanowisko w Rozgłosni 
Łódzkiej. · LóD:Z, 6, nr.- W~l'it>l'llj oqbyły 6ię ;w Lodlii· rowali .PP Pol i Su.miń.ski. Nas~ę.pnie - wyniku .. WARSZAWA, 6. 3 . - Wczoraf odbyły 

-&gólne ze.bra11ia·:~~~zków za1yt><!owyc~- kotoniany, dyskusji -':- zebrani p<>St!l'Jlt>wili. wystosować do Mi. s1.e .obrady rady związkowej 1wiazku ofke
%wolan6 pl-zeź ZPZZ ( Zwiąi:ki Klasowe. Na i&ehn. nisterstwa Opieki Społeemej prl>tc$ł pneciwko o.· row rezerwy, w których wzięli udział prezes 
niu ZPZZ sytuację w pt"Zemyśle kotonowym refe- rzeozenlu komisji rozjemczej ze względu na Io, że rady związkowei ZOR. p. wicepremier int. 

orzeczenie to nie uwzględnia zasadnbych postula- Eugeniusz Kwiatkowski. prezes zarzadu głów 
tów łrn~oTtianzy. . . nego ?OR. gen. Jar'1uszkiewicz i delegacja 

• Taki !lllll protest !Przeciwko orzeozemu uchwa· Clkręgow z ca eao kraju. 

SK.., Sprawa 1luźby domowe1 rno zebr.u"' zwołane przm kl.uowe 11witziki u· 0 d 0 
• la irełt ·-••sze• l Dr HENRYKOW .I . . i wodowe. Tu referllt., charaklel'}"ZUjQCY orzeczenie i go z. 10.30 WJ~any hucznym! okla.s~!-.1-•• u:.P••la ... a. -....a..1. „„,_.A.I.. -~a. weitervcza. l aekltla)n. zosta1.e om6w1a11 na zebranJU DilA •ytuacjo .rohotniOl;Q wygł-Osił p. Jul"Czak. Zebrani, ~i .z~~rany~h, .za~a1ł obrady w1ceprern1er Tełl.81lCiA • • .._-,„ ..._, ... .,., 1:11 ·' z.daj1e eobii! jednak sprawę a tego, że protest hę. - wia ows '• mowiąc M. in.: 

iastaw DMARK I EWICZ 
cłloroby skórne i wtnefJ'C2!1e 

lWIRKI i c, tel. 128-75. 
od 7 - 8 rano I od 5 - I wlecz. 

~~d Gusluw Kohn 
Specjalilta akuszec. ginekolog. Diatermb 

UL. PIŁSUDSKIEGO 51, tel. 170-03. 
Przyjmuje ocl g. 8-10 i od 4'-8 wiecz. 

UY•- DBBTTS'l'& 

S.' W A T. N I C K A 
UL. NAPióRl<.UWSKIEGO 65. tel. 172-33. 

(Rl>s? Lubelskiej). front I piętro · 
przyjmuje od godz. 9-1 w poł. i od 3-S w. 

powrócił Dnia 8 bm. o g. 17 1>dbędme się w 6ali przy ko. 00 1 d 
UL TRAUGUTT A g fr. I p. teł. 262-98. ściele oo. Jezuitów przy ul. Ma.rii Skł<Hłowskiej· ie m ał je ynie formalne maczenie - po5tano- „Troska o całość i bezpieczeństwo gra-

. Curie nr 22 zebranie pań, pośl\it1c:(me omówieniu ~ili ~ po&i:cze,gólny.clt ter~nacli la?rycznych rea. ~i<: P~ństwowyqh , nie może być przerzUCOl!tł 
przyjJnuje od 8 - · 11 r. i Gd f\ - g wie:~ i rozwi"zll'Diu zagadnień i hol~crek ty(jzlJCYch 3Ię liz.owac te postulały r<>ht>tllllcze, ktorycli nie zrea· Jedynie na armię czynną. Obok niej musi 

w niedziele i świeta od 9 - t 2.30 i><> vvi. służby d1>rn-0weJ·. lli-awało orz:eczeme komisji rozjemczej. stać zwarte i zorganizowane społeczeństwo, 
Dla skórnie chorych g. ambulator. 10-11 i S-6 w. podtr m · t k' · t · t 

W&z)'\S~e panie, zainteresowane tQ kwestiQ, naj. . zy u1ąc cno y ryc.e~s 1e 1 pa no yczne, 
uprzejmie za.prll!za Zarzęd Patrona.tu i Opieki nnd REMONT ,,NA GORĄCO". pow1azane or,zamzacvrnie z armią prz~z Dr med ffearyk Ziemkew1ki Pnrcawnir--1 Domawe. W Bt>botę z powodu mzkodzeqia pierwszej wan. związki b. wojskowych". 

ny w hucie sUcła „Hortensja" w Pioll"kowie. zwol· Żyj'emy w czasach niezwykłych j niebez· Choroby Weneryczne, moczopłciowe i skórne n1'1>ny h •tał a 47- h 1 'k · N 1 · 
c !Oo o z pr cy 3 u m ow. orms: rne piecznych. z losem panstwa współcleśnie 

6-.go · Sierpnia 2. Telefon 118-33. remant wam1y trwa kilkanaście tygodni. Obecnie ~wiązane są losy wszystkich Jego obywatc-
Przyjmu.ie od 9 - 12 i 3 - 9 wiecz. • · joonak dy:rekcja buty, wskutek znacznych nmó. li. Ta powszechność śkutków wymaga po" 

.. 1 , . t d 9 12 Oł ZJCJE ZGIE IZ .a wień na rynki krajowe i zagrank·zne, prawnie pne- wszechności wysiłków. 
W nieaz1e C i sw1ę a O - w P · A 11>rowacłzić remont „na gorąco" w ciągu tygo{lni-a. 

l t C Z N I CI OG~:N~ : z,~om [0(~l [t·~fo·1··1 IU •aa~' u ~;ż~~~;;c,ek;~e~:c~n\:~ę ~d~il~~o~n~~:c~.robotni· nym~_;tescl~n;,o~~g~:~~ ~~?e;ę~ ~~;~~ł~;;~ 
li U U~ ' ft li U 1 1 deptac palce lll nog bez czynne1 reakc1i 1 oil 

telef. 142~42. Poch urn poru,, ten Po raz jedenasty otrzyma pałką ro 
le' arzv specjalistów, Porady. wizyty na miasto Przemówienie posła Cieplaka. m. o głowie. 
Analizy, Rentgen, Kwarc, Gabinet Dentystyczny db ł St tł „ . Formować się poczynaja nowe dzieje 

czynna od 8-ej rano do 9 wieczór. W „Białej sali przy ul. Pilsud&kiego 17 0 
Y 

0 an POI• ł W ••dz1. świata i narodów. Wyrasta.1"' nowe trudno . 
eię p<>d przewodnictwem dyr. Wł. Midmy zehranie ~ --- A N „ 0 rwmi"zowano przez mieJ'M:owy O.Z.N., na k.tórym LóD.s 6. , D ·· śród ści i nowe niezwykłe możliwości . D d T R E P M ~ .,..... ~, „. - z15 !'ano temperatura w . . . . . r Jae • . p11zemawiał poseł dyr. Ci'fllak. mieściu wynosiła 3 etqpnie powyżej zera. Najniższa) ~ta1emy do szeregów I \'.'.Zywamy dz1s kO· 

Spcd. ehor. wenf!rynD„ skernych i mouepł.ciow,d! Prelegent omówił bieżęce sprawy aejmowe, da. temperatura nocy ubiesłej wynosiła o ,łopui. leg?w na~zyc~ jeszcze me zrze~ZO!lJCh W 

Dr t.AGUrłOWSKI ZAWADZKA 6, telefon 234-12. j4C łliejako sprawo:z.dan.ie llWOim wyborcom I pr.ac Ciśnienie atmmferycme 758 milimetr~w. Spadek z~1ązkt~ o.flc~row rezerwy, by :;vspolnie z na-
'Parlementu nad budżetem. · ciśnienia. m1 podięh nieodzowną walkę • 

Specj~lista cllGrób wenerycznyl'h, seksualnych i 1kór. Przyj111•j• od 8-11, 2-4 i 6-1 wieca„ w niedzielo Następnie zilustrował obecny 6'3n gospodaN."l!y SłwlJe wiatry południowe. 

M•<~~ro~~-~~=iml ih~~~"~ ipofu~cyP~~k~~~~~~~P~ -------------------~---------------• PIOTRKOWSKA 70, tel. J81-83. 1 gll'Spodarczym, dzięki mterwei~:ji w tym kierunku 
Od 8-10, 1-2.30 i 6-9 w. w św. 10- 1. Przyclaetłaia Wenereł•1iezaa rządu któremu 7..awdzięczlłlDy powstanie c. o. P. ' 

DR. MED. Cbor. weneryczae, skórne i Mk9llałllł. ską,P~:~ac~;:~l~-=:u!:yłsp:.l:::u:prfyi;fa i:::;,:! f .:a J .:atna no„ •rz~~b ~1· o' ~ "'r 
ff WLACZVQWA Specjalny gabinet ko1metycz11y. daTL<zego zwłaszcza handlu. Na miejscu każdego! UIU „ • „„ ~ „. 

• a .ft. Czynna od 9-21. Panie przyjm. lek.~kobieta. żydowskiego &klepu powstać winien !klep polski. ••O•IKA „OGOTOWI .& •ATU•ICO ·• :~ '-0 
połoinłctwo i choroby kobiece PIOTRKOWSKA 88, tel 143-'3. Poważną tą spraw, ujmuje się rz,d, i1opierając ini- 119 .... -. -,. R ~ wr 

PIOTRKOWSKA 99 . teł. 213-66. p O R A O A S 1.l.. cjatywę pohką w życiu g-Ol!\Poda®z)-m. Żydom ode., . . . . . . 
breoo d.ostawy wojskowe, ruguje si9 ich z handlu ŁóDż, 6. 3. - Wr.!zora1 około g. 23 pogotowie przy ul. WodneJ 38. K.aucza przewieziono do fel· 

Prsyj1Hj. Hdsiennle o• 10--12 I ed S-8 wieCtJ. artyku?amj monopolowymi. Sej.m .l'inŚ o-pvaco~je I rat~nkowe P.C.K. ~stalo weawa11e. na ul .. Nowo· 1crer.a ~intlcr.a (Targowa 10), t;utaj jednak przt.d 
O.r m ł: d I. U B I C Z usoo.wę, która z.abroni otwierania zydorn placowek I proJektownnł 12, g<ł11e uległy utrucm trzy siostry: udz1elemem mu pomocy, nastąp.ił zgon. 

H. GUTSTADT Spec. cltOt'ób wenerycznych I sekauloycb gospodarczych na terenie C.O.P. Jeśli chodzi np. Czajka Emilia, Pwlina i hahela. Na. ra:llie nie roz. Jak się dowiadujemy, przyczyną zgonu był udar 
UL, PIŁSUDSKIEGO 69. tel. 143-12. o wyżsu uczelnie napływ żydów powstl"z)'!Dała u· pazaano, czy było to zatrucie pokarmem, czy cza- serca. 

Arkuszer -kinekoto2 
ZACHODNIA 66 ~eJ. 129-52. 

przyjmuje od 9- 11 i 5-7 wiecz. 

(róg Narutowicza) 1tawe, dopuszczajęca jed)'91ie młodzież po przejściu I dem. Trzy tii~try opatUJont> i pozo&tawfono na ku· 
przyjmuje od godz. s-12. 13-3 • 5-8 •. hufców P~°':Y·. których boj, &i~ - według prele- racji w domu. . Po kat1strof1e 111t1crklowe1· 

w niedziele i święta od 9-11 rano. genta - zyd.zi. - W nocy około 1. l Złotow&k.a Zofia, lat 33, 
Dużo miejsca poświęcił również prelegen~ spra- zam. przy ul. Strzelców Kani~kich 41, zos1ał11 

wie prac i <ly!kmji p<>ełów na temat zrównam~ płac pnez swł koleżankę pchaoięta aożem w rękę. Opu. 
JJl'„me4. Dr med. 

Miri Frą1kie~iCZOltl MA ~~1~6~11w~c~c~ WA 
urzędnikóow paiistwowych, po czym przewo~cZ'l!~Y trzył ił lek.ar& po.aotow.ia. 
zapowiadajqc dalsze zebrania, z1m1knął JIO'&ledzeiue. W e20raj 0 g. 19 w Marysinie III wywiązała się 

między kilku pijanymi oeohnikami bójka, w wy· 
KONCERT „BORUTY". niku której od uderzenia twym nanęd•ziem odniósł 

W sali •zkoły powszechnej n.r 4 odbył ~. z.or· ! rany tł1;1~zon~ ~ł-O'Wy Oskar Ender, lat 33, zam. przy 
chOroby kobiece i poloznlctwo, MONIUSZKI 2. teł. 166-35. 

SOSNOWA 32 (róg Napiórkowskiego), wznowlła lłrZYlecla 
Pn7Jm1d• ed 3-7. 8ł)rócz Di11tków. Tel. 369·64 

92 .Ile«. 

I• lłAlłlTOlł 
Spec. chorób skórnych i wenerycznych 

PIOTRKOWSKA 90, tel. 129-45. 
Przyjmuje od 8 -2 i od o - 9 wiecz. 
w niedzielę I święta od 8 - 2 PO POł. 

Dr m • EDWARD REICHER 
Speejal. chorób skórn. weneryczn. i seksualn. 

Leczenie promieaiami Rentgena. 
POł.UD:NIOWA 28, teł. 2Gt-ł3 

~zyjmuie od 8 - 1.1 rano i od 5 - _8 wiecz. 
_ :w; ni.edzicle i i:w1eta. od i - 12 w poł. 

g8'1lizt>wany prze:n K. S. "Boruta" wielki koncert, ul. MyshwskieJ 10. 
muzyc»nY w W)'.gonaniu własnej orkie!try 6~fo· j - Al~red W?~er (Długoa 58) wskutek upadku 

D 
" 

• . li - a u I nbmej pod dyrekcj, p. Nurkiewicza. przy uduale ~ schodow 0~1osł .r~y tł111-:zone głow! .. „ ... solistów Pohkiego Radia w Lod.„i. I ,- d V! wyniku. bó3ki P".Y ł ul. ~~v;;s~ieJ. 4 Lotr~y. 
Choroby skórno i wcnorycino Koncert był udanym popisem wykonawców, któ· ma1 w1~ rany nęte pntweJ opat 1 • etm UCJa'll 

CEGIELNIANA 4, tel. 100-57, ry~h oik.laskiwala lieini11 ~ebl'ana publicmoić. Pod~b!lk.1, za~. pn:y .ul: Siopena 4 .. Opatrzył go l~· 
karz pogotowia mi~J!>k1ego, przewoząc na kuracJę 

Przyjmuje od g. 8 dp 1 l od 5 do 9 wieea.. ZEBRANIE SEKCJI KOLARSKIEJ. do domu. 
w niedziele i świ~ta od g. 10-1 w pol . UDAR SERCA 

. . . Wozoraj o .g. l~ w lokal~ P.T.D.K. odby~o ~tę\ przrczyTU!, zg-0nu JT'. Kaucza. 
~A R:ATY prZYJ_lllUJe na obstal.unck ubra.n~a z pierwsze orgamzacyJne .zebran.1e ~o~votwo~11,onei sek. . . • . 
b1elsk1ego materiału Mędrowsk1. NowomleJska \ rji kolarskiej. Z1>rgamzowan1r JCJ pow.1erzono p. LóDż, 6. 3. - N?cJ ub1cgłeJ za~abł nag~ e . W1k. 
Nr 5 od 5 do 7 wieczorem. ·Muszyńskiemu, z.nanemu d zi·ałaczowi kolarskit"mu tor K<11ueoz, pracowmk sa.morządt>wy, zanuę.zkaly 

· na tereinle naszego mi.uta. Jak &łychać, do sekcji 
· · M! I ty bli zgło&iło t.itt ł!Zereg wybitnych kolarz}' z1ierskirb, tak · 

ZAGINĄŁ pies b.ernardy~ .biały, ted a zd .ć ie iP.Wllcla ona widoki rozwoj~ . j PRZYBLĄKAL .się .pies w. iLk, Łódź, ul. S-0~ 
zną przy prawe~ przedmei n.adze. O prowa zi . · snowa 13 m. 19 do odebra>nia. .--
za wynagrodzeniem ul. 11 Listopada 55, m. 17,. - - · 1 · - · 

ŁóDż, 6. 3. - W Kolumnie wydarzyło lił 
wozo1iaj kata·strofalne zderzooie samochodu z mo. 
tocykleIJL, w rezultacie którego jedna osoba ponio· 
sła śmierć. PowracajQcy 1 ioaę do Lodzi moto.~· 
klem inż. Fuks M. wpadł po·d pędzQcy a'lllobus linu 
Lódź - Kali~z, ulegajQC kompletnemu zniszczeniu. 
Siedząca w przyczepce Żt>na inżyniera, A. Fuks, Gd• 
niosła szereg powamych obrażeń i, przewieziona do 
SZ!PiDala, zmarła po dwóch godzin.ach. 

Inź . M. Fuks zaś, który do~ał pęknięcia pOd· 
stawy cza~z:,k,i, znajduje się w szpitalu Poonańskr.h. 
Stan jego w ciuu nocy nie uległ 11111ierue i je~ w 
dalszym cięgu groiny. 

Władzo wszczęły dochodzenie w kierunku US1a• 
leiilit 5{lrawcy kata!llrofy. 
łifiłl'X2'1ł IJ'kl X 
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ogij pomieści ć setki tysiecy młodzieży. t~ , " 
orb 

SumaUa u;idt:m d la nadmiaru ludności Jawg. I. 
nieużytki oraz obszerne plantacje, należą- czone dla nich parcele gruntu są zawczasu r .. 
ce do kapitalistów - eksporterów produk- odmierzane, z uwzględnieniem miejsc na , .. 

Balawin, w maircu. 

Wyspie Jawie, czołowej posiadłości Ho 
lendcrskicgo Imperium kolonialnego, od 
dawna już grozi przeludnienie. Ludność jej 
licząca w roku 1870 zaledwie 15 miJiionów 
wzrosła w roku 1930 ,do 41 milionów, a 
obecna gęstość jej zalucfmieniai wynosi po
nad 800 ludzi na milę kw. przy przyroście 
rocznym, dochodzącym do .600.000. Jeżeli 
od powierzchni wyspy, obejmującej około 
50.000 mil 'kw. (131.508 km. kw.), odjąć 

cji rolniczej, na rodzinę farmera - kraijow świątynie, rynki i szkoły. 
ca, żyjącego wyłącznie z pracy na roli, Pom!mo tf.c'il wszystkich uł.atwie~1 i n!~ 
przypadnie tylko ułamek hektara, zupełnie ustan.neJ aikcp propaga~do~eJ, e1!11gra1cp , 
niewystarczający na zaspokojenie najskrom z Jawy dotąd nie wyraza się w liczbach, 
niejszycn potrzeb. I któreby mogły skutecznie rozwiązać pro-

. blem populacyjny wyspy. Przeciętnie ro-
. Ten stai~ rzeczy! wys~ce ~rag1czny .. d~a cznie emigruje około 15 tysięcy osób, co w 

kazdego ~anstwa, me pos1adaią~e~o uisc1.a zestawieniu z przyrostem rocznym w iloś 
dla na!Clm1ernego przyrostu swoieJ ludnos- ci 600.000 stanowi cyfrę znikomą. Nie prze 
~i,_ dla Holandii stano:vi tyl_ko kłopo~ prz.ej szkadza to jednak angielskiemu pismu ko
sc10wy, wymagający 1edyn1e odp~w1ed1~1ch lonialnemu, z 'którego zaczerpnęliśmy po
zarządzeń i pe~ny~h kosztó~. Tuz bo;nem w~ższe informa\je, apelować do brytyj

Miejsce zamachu bombow.ego 
w Lon dynie. 

o?~k ~rzelud111one1 Jawy lezą znaczn~e od sktch czynników miarodajnych, aby poszły Pierwsze 
niej większe wyspy Bor.neo, Celeb~s 1 Su- za przykładem Holendrów i zorganizowa~y 

. m~tra.' na których przeciętna _gęstos~ za1lu- planową akcję, celem zaludnienia pustych 

błogosławieństwo udzielone przez nowego Papieża Piusa XII ,,miastu 
i światu". 

cln1e111a w~nos.1 akoło 30. luclz1 na. milę kw. obszarów kolonialnych. Posiadamy wszak ··· 1 ·Jeszcze w1_ęce.1 przed wielką woiną, .,rząd - mówi pismo - setki tysięcy młodzieży, 
. j hole~dersk1 opracował' plan kolo111z~cJ1 po- którai nie ma żadnego zajęcia. Poza tym 

łu?111owego wybrzeża Sumatry em1gr~nt~ zaś sumienie nalkan1je nam uratować od 
/ ~1 z Jawy. Początkowo koszty przew1ez1e śmierci znaczną ilość przyzwoitych ludzi, 
/ n!a ~~żdej rodzin)'. jawajskiej i utrz~mywa zagrożonych zagładą w środkowej Euro-

' 

I 
~1a .\el do cza~u, kiedy sama mogłai się wy- pie, tworząc dla nich nowe siedziby za mo 
zyw1ć, wynosiły około 50 funtów szt. W rzem. My zaiś dotąd nie możemy zdobyć 

I ten sposób przed wojną przewieziono i osa się na energiczne kroki w tym kierunku. 
; l dzono na roli 25.000 osób. S. P. 

1 Kryzys, który nastąpił po wojnie, wstrzy 
' I mał dalszą akcję kolonizacyjną, ale począ
\ tek został już zrobiony. Nowi koloniści do-

l czeka1Ii się na swoich farmach wspa·nia
. łych zbiorów ryżu i nie będ<1c w stanie po • P ohka mael by~ 

• lina l fednoHtal 
To ba.to Mac:selnego 

Wocha realizuje Z W l .Ą Z E g 
RE ZERWISTÓW 

Grubas Galeoto przed porażką 

wgpija 1Dorzł! piwa 
Obecny bokserski mistrz świata w ka- sprytu, więc otyłemu i grubemu jak beczka 

tegorii ciężkiej, murzyn Joe Louis, nie mo- Oalentowi podstawili szereg mniei zna
że znaleźć godnego siebie przeciwnika, nyc'h bokserów, których bez trudu znokal(.
gdyż znoka1utował już wszystkich najlep tował. 
szych bdkserów których mu przeciwsta- Sukcesy Oa1Jenta rozdmuchano ogrom 
wiono. ' I nie, z tłustego grubasa zrobiono wielkiego 

Jednakże organizatorzy I?eczów bokser- , mistr.za i wreszci~ po~tanowiono pm;ciw
skich muszą przecież z;uobtć i dlatego wy- 1 stawić go Joe Lomsow1 w 15-rundowei wal 
szukali dla Louisa niezwykłego przeciwni-i ce. Mecz ten .odbędzie się w !_ecie, podczas 
ka w osobie Tony Galento. Bokser ten za wystawy w Nowym Jorku. Nie ulega wąt
liczony jest przez znawców cło trzeciej ka ... P!iwości,, że Louis . z.nokaut~je Galen ta w 
tegorii i nigdy jeszcze nie spotkał się z ża- pterwszei lub drug1ei rundzie. 
dnym pierwszorzędnym mistrzem pięści. !ymc~asem. ~rgaJnizatorzy p~szc~ają 

j clołać pracy, coraz bardziej odczuwali po
trzebę sprowadzenia robotników. Rząd i 

I w tym wypadiku poszedł im na rękę, wyda
l jąc kulisom jawajskim drobne zaisiłki zwro 

tne na koszty przejazdu do Sumatry. Po 

I 
przybyciu na miejsce, imigranci z łatwoś

_1i cią znajdowali pracę, wraz z mieszkaniem 
. i utrzyma1niem, u ziomków-kolonistów, któ 

. l r~y ponadto wyznaczali im płacę w posta 
' c1 ryżll, przechowywanego w należącym do 

W Ameryce jednak menażerom nie brak w obieg rózne tnk1 reklamowe, dz1ałaiące 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- jak ostroga na n~wną publiczność ~ery

kańską. Oelento jest z zawodu nie tylko bo 
'kserem, lecz także barrpainem, więc osten 
tacyjnie, wypija ogromną ilość kufli z pi
wem, a dzienni'karzom oświadcza, że wła
śnie w piwie tkwi tajemnica jego triumfów 
na ringu . ~,„ ~ robotn~ków składach. Większość takich 

• Iii •. < robotników wkrótce stawała się faJrmera
m~ i d~ ~ich z kolei przy_ieżdżali z Jawy no
wi kulisi. 

Czy polscy robotnicy rolni 
- znajdą pracę we F r ancji ? 

Na zebraniu pa1rlamentarnej komrsji rol aby zainterweniował w mLnisterstwie pra
niczej w Paryżu, poseł Marcel Donon o- cy w celu umożliwienia pracodawcom -
świadczył, że wykona'f!ie w drobnych wa- w razie niewystarczajAcej liC'Z.by robotników 
run'kach robót przy upraiwie buraków cukro kraijowych - sprowadzenie robotników z 
wych, oraz żniw i m!'ocki, - wymaga, jak zagranicy. 

OFIARNOJCll,~ MO-Cl, JTilf 
MORZA HOLNOSC SIĘ UTRWALI 

W miejscu przeprowadzenia wielkiego 
akwaduktu londyńskiego przez ulicę w Łon 
dynie, irlandzcy terroryści dokonali z.ama
chu bombowego, aby spowodować z.alanie 
wodą całej dzielnicy. Na szczęście żelazo-

Emigracja jaiwajska na Sumatrę znaj
duje się pod ścisłą kontrolą i opieką. wła!dz. 
Popiera·na jest tylko emigracja młodzieży, 
zwłaszcza młodych małżeństw, /które sta
nowią najlepszy materiał osadniczy, a po 
zostcvjąc w ojczyźnie, najba.rdziej przyczy
niali się do jej przeludnienia. Pozwolenia 
na wyjazd bywają udzielane dopiero po do 
kładnym zbadaniu stanu zdrowotnego kan 
dydatów przez komisję lekarską. Przeznal-

co raku, regularnego zatrudnienia sezon·O- Przewodniczący parlamentarnej komisii 
wych robotn·i'ków polskich, czec"no-słowac rolnej ma poczyn'.ć także starania w mini-
kich i belgijski.eh. sterstwie prac~ aby dyrektorzy departa 

Donon zwraca więc uwagę, te trzeba mentalnych urzędów pośrednictwa pracy 
w odpowiednim czaisie sprowadzić do Fran I zostali upoważnieni do podpisywania kon
cji potrzebną ilość robotnlców. traktów pracy dla robotnilków obcokraijo

Komisja, po wysłuchainiu mowy Do-1 wych, pragn.ącyoh pracować na roli we 
beton oparł się wybuchowi. non, poleciła swemu przewodnktą<:emu, Francji. 

RYSZARD BR A U 11 

HURAGAN 
W SERCU 
Powieść 2 

„A pa si." 

Niehezpiecznv orzeciwnik. 

Ostatnie wyrazy zgi.nę-ły w terkocie :kół. W hafa.sle po
żegnal•nych okrzyków. Setki wy>ehylonych głów i powie
wających chustek zlewało się już w jedną iniewyraźną ma
sę, z której nie mo:hna był-O zupełnie odróżnić poszcze
gólnych twarzy. 

Pani hrabina otarł.a niez·nacznie oczy, konstatując 

z przeraż,eniem, że ·na chustce łzy pozostawiły czarne 
ślady. 

- Nie wiem - zmartwił si.ę hrabia - czy dobrze 
zrabiliśmy, wysyłają·c w świat dziewczynę, wychowaną 

w klasztorze? 
- W klasztorze? - uśmi•echnął się sceptycZ'ilie Okuń. 

- Nie. wierzę w kJa.sztonne wychowanie. Najgors.ze 
a•nekdotki, jarkie słyszałem w moim życiu, opowiadały mi 
wychowanki klasztoru. P.ruderi.a nigdy nie doprowadza 
do wskazanych rezultatów. 

- Jednakże, nasza Ewunia jest wyjątkiem - broniła 

córki hrabina. Właśnie wysła'liśmy ją zagranicę, aby 
przyjrzała się życiu. 

- ByJ.e tylko życiu temu nie zechciała się przyglądać 
zbyt nama.cal1n;e - mruczał sceptycznie tamten. 

- Co p.a·n eh.ce przez to ipowiedzi·eć? - dopyitywał 

obrażony hrabia. 
Ale Okuń już zapewniał, że ni<: złego 'flie miał na my

śli. Ot po prostu zachwycił się nieumalowanymi ustam; 
i chciał•by je rów.nie świeże znaleźć za mresiąc. 

Hra'biostvro Kalinowscy przed dworcem pożegnali 

się z obu pa•nami, wsiadając do samoch<>du. Jechali, mil
cząc, zagłębieni w miękkich poduszkach siedzenia, pod
czas kiedy ich córka uczyła się ~emolkratyczni·e podróż.o

wać n.a twMdej ławce trzeciej klaisy. W!l'eśzcie w pewniej 
chwili oboje spoj.rze'li na siebie. 

- Czy zauważyłeś - rzekła ona - łe sta·remu Oku· 
ni-0wi pod-Obała się Ewunia? 

- Nie mogłem tego nie zauważyć. 
- I co ty 't1a to? 
- Ano nic. Zo1rnczy;my. Od zachwytu do mariażu da-

leko. 
- Ale gdyby tak się udało? To pomyśl, <:o to za par

tia! Co za szalona partia! Jed1na z pierwszych fortun 
w krajLt! 

- Nie galopuj w swych marzeniach. Ten stary scep
tyk nie wierzy żadnej kobiecie i j.ak dotąd żadnej nie uda· 
ło się zaciągnąć go do ołtarza. 

- Ale tym razem? Słyszałeś, <:o mówił? Chce Jechać 
do Paryża za nią. 

- No. nie p-rze§adzaj. Na Wysfaw,ę, W~zeQhświ~tQ„ 

wą wsry~y teraz <1-0 P.aryb jeżdżą. 
- Tale my~li.sz?, 

- ,Tak przypuswzam„. 

Ml~DZVNARODOWA STUDENTERIA. 

Noc w wagoBie trzeci.ej kl.asy przeszła jako taiko na 
zaimprowizowanych posłaniach, zbudow<l!nych pomysło

wo z walizek, orkryty<:h !Pledami. Z.imna woda łatwo stair
ła resztild zmęczenia z młodych twarzy, a skulooe przez 
kilka godzin no,gi łatwo odzy5kały na Berliń·skim d'worcu 
sprętyistość i elarstycl!ność. 

Ewa KaJi.nowska wyglądała §wi1eżo, ja·kby tylko co 
wstał.a z mięlokiego łóżka, przykrytego jedwabiem kołdry. 
Miała g~tunek cery chaulcterystyczny dla wiejiskiej pan
ny, który chę~nie ok.reślano jako „krew z mlekiem". Wy
chyfo1na z okna wa.gonu rozglądał.a się dekawie dookoła. 
Wiel1ki, centralny dworzec Berliński, . na1kryty szklanym 
(fachem, dyszał płucami ~ilku lokomotyw. Z okien wago
nów odjeżdżających wychylał się jakiś nowy, obcy świat, 
da.leki od Sif'Okoju kJa,sztornego. 

Na.reszc.ie! 
Ewa miała już dosyć ciszy i spokoju. Chciała żyć, po

znawać nowych ludzi, bawić się, tańczyć i śmiać! 
Mela i F.ela drz.emały jeszcze po kątach przedziału, 

stękające na niewygodę i rozziewa,ne. - Nie było sensu 
dotrzymywać im towa't'zystwa, tym bardziej, że Maciek 
P.rawdzi'c namawiał ją, aby wysiad'ła. Stał oto na mocno 
i s~eroko r-0zsta.wion)'IC'h nogach, w kr.acia1stej czapce, 
przechylonej na prawe ucho i śmiał się do niej rozbły
słymi oczami. 

- Ju! tam idę! 
- Klarsal 
Czekał na nią przy wagonowych schodach, Olbrzuca

jąc jej kształtną figurę zachwyconym spojrzeniem. 
- Zjemy co? - proponował. 

- Ano głodna j.estem, jak wilk. Tyl1ko nie wiem na 
co mn~e staić, b-0 mam zaledwi.e dzi1esięć ma:rek niemiec
kich w kieszeni. 

- To cały majątek! P1r.awie 20 złotych! 
- Mam taikie wra·żenie, że zjadfaibym teraiz i ś.niada-

nie, i obiad, i kolację! U na•s, w klasztorze, dawali nam 
mało dobrych rzeczy i ntgdy nie zapyta•li, na co mamy 
ochotę. 

- Otóż to wfaśnie! Grunt nieza·le:iność! 

Wła·foie zajechał tuż obok nich przejezdny bulet, wie
zi0in.r, P.rzez bi.ałeg-0 kuchoiika w W>]sdkiej ko,Riastei cza.Q-

ce. Za szkłem .różowiały bułki z wędliną i żółciły się te 
z ·serem. Alluminowe to,rebki, wypełnione owocami, pię

trzyły się obok niklowych kranów, z których tryskały 

fontaniny kawy i piwa. Spod wielkkh metal01Wych po
kryw buchały 'kłęby pary. 

.Tłum młodzieży o~oczył momentalnie ruchomy bar. 
Nawoływ.ano się. Przepychano. I śmiano, wyciągając ręce 
z odlicmnymi sumiennie ma·nkami i fenigami. 

Jedną z ·pierwszych byfa Ewa. Nie dała się odepchnąć 
wyisoki1emu, .ryżemu chłopakowi, którego czerwona twa;z 
dbsypana piegami, przypomi.n.ała owa•l·ne, i1ndycz'e jajko. 

- Przep-raszam, ja już dawno czekam - zawołała 

energicznie. Ale tamten jej nie zrozumiał. Był Niemcem. 
Z trudem więc powtórzyła mu to zdanie po niemiecku. 

Uśmiechnął się do niej, mówiąc coś głośno i prędko. 
Za ch·wilę jedli ]uż wszyscy „wurstwy". Zachwyca-

. ją-ce kiełbaski parowe, sub posmarowane musztardą. Jed
na pa•ra. Dwie pary. Potem piwo ! Na szczęście, nikt się 

nie mógł tym zgorszyć, ani zaprotes'tować. Nie stała o'b;k 
si.ostra Bronirsława w habicie, ani ni.e patrzyła mama prz~L 
swoje zmrużone, zle'kka n.apuchnięte powieki. 

Przeliczone pieniądze dawały jeszcze pewne możliwo-
ści na !kupno dwóe'h cygar dla pa•py. , 

Podczas tego zakupu znów zjawił się obok, ten sam 
piegowaty chłopiec w towarzystwie starszego Niemca, 
który mógł ważyć dobre 150 kilo. Był to wuj i siostrze
niec. Starszy nazywał si·ę Krafft, a młodszy Joha·nn K·fr
chof. Ten ostatni również jechał na studia wakacyjne ję
zyków obcych. 

Pa•nienka, kupująca dla swego ojca cygara, zwróc1h 
na si1ebie uwagę obu p.a.nów, którzy z wielką życziiwością 
udzie1ali i•nforma·cji, starają<: się mówić jaik najbardz:ej 
wyraźnie i pomału. 

Ewa uśmiechała się z zadowoleniem. Była dum na, że 
ma nareszcie swoje własne znajomości, nie polecone przez 
rodzi·ców i nie uzupe~nione objaśnieniem: 

- Pamiętaj! Maciek Prnwdzic jest chłopcem znaj
lepszeg-0 domu; ma poza tym 40 włók, niedaleko stacji 
kolejowej. 

Albo: 
- Trzymaj się z Felą i Melą. To są panny dobrze 

wychowane i znajomość ta w życiu może ci się przydać! 
Ewunia nie lubiła tego rodzaju uwag i postanawiah 

nawet postępować wbrew tym uwagom. Chciała mi·eć 

wokoło siebie kolegów i koleżanki mHe, przypadające jej 
do gu1stu, bez wzgl~du na i lość i i akość nosiadanee:o ma
jątku. 



,,r:. ~ t1 \..... . 4 V..; 

-· 

(n n l t r1n l J[J .• N„aue'r~"_wi. owy ma 
1
• ster Letn1cz1a okr1dz-1na w pociągu H L J U odzu1kata zimą 111radztoaą aardere11e 

Jcie W lfSZiWJ W kiJk WilfSZldl Z Grudziądza donoszą: są właśnie kradzie.że w pociągach d; "e-ko· 
Z · A9"' & MTUlłA WllłOD a Niezwykłej kradzieży dokonano w nocy bieżnych. W mieszkaniu Wicik-Owskiej za· 

budżetu renowacyjnego tramwaj6w i W _.„ Ą A• Z Y I+ w pociągu pośpiesznym Gdymia - Warsza rządzono niespodziewaną rewizję i rzeczy· 
utobusów posta.n.owiono zakupić w roku wa. Powracają.ca z nad llbOrza p. Wacława wiście znaleziono część garderoby skradzio 
939; 4o dwadzieścia nowych wozów au- Człowiek żY.ie właściwie w wiecznym tylko wyjątkowo, przypadkiem, słowem- Cestowiczowa z Ostrołęki z przeraże1tiem nej Cestowiczowej. Przyparty do mur.u Goł 
obusowych; pędzonych gazem c:Lrzew·nym. poszukiwaniu. Minęły czasy przedwojerune, okazyjnie, udaje się jemu materiał tak ta- stwierdziła na stacji w Działdowie, że w dyn przyznał się do popełnionej kradzieży, 
Vozy te w eksploatacji należą do najtań- kiedy to ludzie, przynajmniej starsze po- -nio nabyć. czasie kiedy zmęczona podróżą zdrzemnę- natomiast Wicilrowska tłumaczyła niezrę
·zych. Nowe wozy wykonane zostaną w kolenie, chwali się tym .obecnie, że miesz- Ludzie bowiem posiadają wrodzoną ła się, skradziono jej dwie duże walizki z cznie, że rzeczy otrzymała od sublokatora 
?olsce przez P.Z.L. Wobec wycofania z kali w jednym mieszkan-iu kil'kadzies.iąt lat wiarę w okazję. Wydaje im się, że obcy ru garderobą, wartoś~i 350-400 zł. W dornie w podarunku. Gołdyna aresztowano. Wi· 
uchu wozów zużytych i przestarzałych zaj „Tu się urodziłem i tu umrę" - mawiał pelinie sprzedawca, domok.rążny haildlarz sieniu do rpolicji wyraziła Cestowiczowa cikowską oskarżo.rną o paserstwo pozosta· 
lzie potrzeba jeszcze w c.;:iągu roku bieżą- wąsaty pater familias. Dziś niema~ wszy- materiałami tak się zachwycił kolorem prze,konanie, że walizki skradziono jej na wiono do cza-su rozprawy na wolności. Pro 
:ego dalszych zamówień na dostawę auto- s.cy moi zn.ajorni szukają „okazyj·nie" mie- oczu 11abywcy, że dla niego sprzedaje swój szlaku Laskowice - Grudziądz. Meldunek ces odbyt się w gmdz+ąckim sądzie grodz· 
usów. szkaonia. Jak tylko usłyszą gdzieś, coś, ŻI! towar ze stratą. Głurpia baba, kup.ująca na skier-owano dQ wydziału śledczeg<> P. P. w kim. Jed)"nym świadkiem był st. post. Jan 

* . ~ "' jest jakieś mieszkanie, które wydaje im się ulicy od „fannazona" szkiełko zama~t bry Grudziądzu, który wdrożył energiczne do- Ilczuk. W wyiniku rozprawy sąd skazał Goł 
Wobec _faktu, iz centrum V.V~rsza~y lepsze od obecnego, bez zastanowienia - lantu, wierzy, że za 20 złotych może nabyć chodzenie, uwieńczone pemym sukcesem dyna na r-0k bezwzględnego więzienia z za 

>rzesuwa się ~-Oraz systemat~c~ni:j w ~1e-, prl!eprowadzają się. kamień wartości pięchtset zet. Dlaczego W drodze wywiadu konfidencJo.nał.nego wy grożeniem umieszczenia recydywisty w za
unku p~łudniowym, ~oza. lt.nię srednr~o- Nie dziwię im się. Sam w ciągu dwu- w to wierzy? Bo drzemie w niej podświa- wiadowca służby ś>~edczej st. post. Ilczuk kładzie niepoprawinych. Wicikow.ską uzna-
ą, us.ta'J~no z<l:5adę, ze :męd7y połudrmo- nastu lat przeprowadzałem się z dziesięć doma wiara w cuda. ustalił, ze w Grudziądzu przy ul. Nadgór- no wi-nną nieumyślnego paserstwa i skaza-

. ~ ~zielntcą .~:asta po. strome warszaw- razy. Nie dlateg.o, żebym musiał, żeby go- Zresztą każdy z nas ua kitka dni przed nej nr. 19 zamieszuje u niejakiej Anastazji .no na 3 miesiące aresztu z war.un-kowym za 
'.klej. a rozw:ij~iącym si~ Groc?ow001 po spodarz był zbyt natarczywy a mafo cier- terminem płatności wystaiwfonego weksla, Widkowsikiej wielokrotnie karany złodziej wieszeniem orzeczonej kary na przeciąg lat 
:trom~ praskiej u.tworzone będzie ~·o~e ~o pliwy. Nie. Po prostu dlatego, że gdy na- za.nim nie przyjdzie zawiadomienie z ban- paser Jan Gołdj"T!, którego specjalnością trzech. 

cz em~ prze~. Wisłę. lVIost. ten z.n~jdzi: się aarzało się jakieś „-0kazyj1ne" mieszka n.ie, ku, łudzi się, że może jednak weksel za-
a ~rasie ~lei Marszałk~ P1łsudsk1ego I łą- człowiek oie wytrzymywał i przeprowa- ginął? A może wcaleśrny go nie wysta- z I on lekar . . w doroz· ce 

:zyc .będzie z Pr~gą_ rue tylko. M.okotó,y, dzał sie. wiali, tylko nam się tak zdaje 1 A mote 
e~z 1 cały Czerntakow, komumkujący się Może dlateO"o, że człowiek ma dziwną został zniszcrony przez omyłkę u jego po-
I~1ś z Pr.agą okól'llą. drogą przez most Po- słabość d-0 oka'"zji. Jeżeli posiada w domu sia<lacza? Przecież u tylu ludzi są dzieci! Niez~ykly wypadek w 'Wilnie. 
liato:wsktego. solidrną jeszcze i do rzeczy sy.pialnię z dwm I tyle dzieci codziennie drze i niszczy ro- . . . . 

Miejski Zakład Utylizacyjny, który się podwój.ny, wspa·niały t.a.p-czan _ nie wy- kieś dziecko nie miałoby przez lekk-0myś!- Wieczorem ~arl nagle w drodze do W1n~z nie da1.e z,naków zyc.1a. Od:v1ez10~0 
* * * ma łóżkami, a „trafi" mu się „okazyjnie" dzicom różne papierki, dlaczego więc ja- Z :w~~na donoszą: I zs7edł z .kozł~ 1 wówczas. s~1erdz1ł„ ż: dr, 

~aje tak bardzo we z•naki mieszkańcom no trzyma, sprzeda łóżka i kupi tapczan. Po n-0ść i dziecięcą nieświadomość nie z.n~- d°'?1u płk. w stame. spoczy,nlru dr. Czesław go mezwłoczime ~o pogotowi.a, gdzt·e stw1et 
Nej dzielnicy na Kole, przejmuje od dnia roku, dwóch lub trzech, gdy z.darzy się o- szczyć właśnie naszego weksla 1 Ozy. nie Wmcz. • dz.ono że dr. Wrncz zmarł wskutek ataku 

kwietnia'. .rb. z rąk Zakładu Octyszczania kazy}nie do kupna nowa piękna sy.pialka czyta s·ię, że w prywatnych mieszkaniach Pe- s·~ończonym ~.ebrain1u Kasy Bezpro- sercowego. 
iasta rzeź.nia miejska, dysrp.onująca odpo z łóżkami, dojdzie do wniosku, że „wła- wybuchają pożary, w czasie których sp.a- centowej pro/ parafii. tw. J<Mctr!'a, w któ- Zwłoki za zewolenient prokuratora od„ 

Niednim personelem lekarsko - weteryna- ściwie tapcza.n . wcale nie Jest ta~i wygo- leniu ulega biurko wraz z leżącymi w rum I rel!l brał udział~ .dr. W1m:z wyma;~ł n~ rogu. d<l!no rodzinie. 
yjnym. Całkowita likwi.ctacja zakładu na drny" i wróci do łóżek. papierami? Dlaczego więc nie .mógł po- uhcy 3-go Ma1a d-0r-0żkę: p<>leC~JąC 1echac ••••••••••••••-
ole post2"1iona jest w związku z budo- Gdybym miał skle:p, sprzedawałbym w wstać pożar w mieszkaniu posiad~cz~ na- ~a ut. Zakrętową. ~zuł się całkiem dobrze 

Ną rzeźni na Żeraniu, gdzie ·zostanie wy- nim wszystko okazy}nie. Zegarek wartości szego weksla i Sipłooąć wraz z biurki,em? i I?? drodze .rozmawiał z cforoikarzen;i. Gdy 
)Udowany i odpowiednio zmodernizowany 100 zl:otych jest niesłychanie łatw<> sprze- To są <>state<:z.nie rzeczy możliwe. nu1arro ci:r.k1ew na P<>hulanc:e. woin~a, za 

WTOREK, 7 MARCA 
warsza\Va I (Raszyn) 

.a-kład utylizacyjiny. dać, jeżeli powie się: „Ho-ho, t-o zegarek Kto wie, mofe weksel, który mam pła- trzymał się chcą~ spytać, ~dz1e ma iechać. 
* "' * wartości 200 złotych, ale okazyj.nie mogtr cić za pięć dni, a na .k,tóry in.ie ~trz)Wałem Gdy pasa:ter nie odp~radał, dorożkarz 

f inne Rozglobie Polskie. 

Prace nad p;morarną Olszynki Grnc-how g~> sprzedać za sto!" Znajdzie się zawsze jeszcze zawiadomienia, uległ takiemu wła-
:.okiej w Warszawie już się rozpoczęy. Do- kilku amatorów. śnie lo<}sawi? Może„. może .... 

UO Pielń ponmna 
6.SS Gimnutyka 

tychczas nie ustalono jeszcze ostatecznie I dlatego czł-0wiek wiecznie rposzukuje 
P,iejsca, w którym wz,niesiony będzie bu- okazji. Znam gościa, który, gdy potrzeb.ne 

~
ynek panoramy. Ze wględu na tradycje; mu jest ubranie, nie pójdzie do sklepu po 
istoryczną, projektowano początkowo materiał, tylko czeka ina okazję. Do.póki 
budowanie panoramy !l'la krańcach Gro- ·nie nadarzy mu się przypadkiem jakiś rze
howa, na polach historycznej Olszynki. komo okazyjny „k·upon", w którym do po

W.obec jednak znacZ11ego oddalenia teg-o trzebnej długości. marynark.i ·brakuje 10 cen 
miejsca od centrum stolicy (o~oło 18 km) tymetrów - nie zrobi sobie ubrania. Ale 
wysunięto następnie projekt umieszczenia jeżeli okazje będą się w danym okresie 
panoramy bądź w Parku Paderewskiego, zdarzały często, 51prawi sobie nawet trzy, 
bądi też na terenach wy.stawy powszech- niepotrzebne, ub-rnnia w dąigu miesiąca. 
nej 1944 r. Ze względu na atrakcyjność ra Tylko dlatego, ~e zdarzyły mu się okaZlje. 
noramy, która .niewątpliwie będzie przyctą „Okazje" polegają zazwyczaj na ty~, 
gała licznych turystów, przebywających nie że człowiek przępłaca. Jeże!li w sklepie 
raz w Warszawie przez krótki okres czasu, kupiłby solidny materiał M ubranie za 
ten drugi projekt wydaje się bardziej ra- 60 złotych, za „okazję" zapłaci 75, bo 
cjona·~iny,11\Y każdym razie ze względu na wmówą w niego, że to „niemal" angielski 
zbliżający się ter.min wystawy powszech- materiał, alb-O i autentyczny a·ngielski, 1 

KtóTNIA. 
Sta:.'lisław K. jest' majstrem w „Widzew 

skiej Ma·nufa~turze". lntynierem oddziału, 
na którym p-racuje imćpan K. jest int. B. 
Pewnego d:nia między ·inżynierem a maj· 
strem doszło do kłótni, gdyż iniynJer zwró 
cił majstrowi uwagę, ie coś tam spasku
dził, czy nieci.opatrzył, czy ooś w tym gu
ście. K. tak przejął się zwróconą S()bie u
wagą, ie zagroził iniyinierowi... za:bOJ
stwem. 

DlłDIO • KĄC:IH. 
PONIEDZIAŁEK1 6 MARCA. 

warszawa I (RUzyn) 

6.50 Muxyka 1 płyt 
'7.00 D:riie.nnik poraniw. 
7.15 Muzyka a płyt 
8.00 Audycja dla tzk6ł 
8.10-11.0() Przerwa 

nej w Warszawie koniec:llne jest jak naj
szybsze wyznaczenie tere·nu pod panora
mę. 

BóLE ARTRETYCZNE. REUMATYCZNE 
•podagryczne najwięcej dokuczają. na zmianę 
pogody, w czasie zimna słoty i "\niepog~dy. 
Nieznośnymi wtedy staią się bóle w kościach 
I stawach, powstafo obrzmienia, a mięśnie 
nrzy najmniejszym nawet nacisku stają się 
bolesne. Chodzenie a nawet poruszanie się 
bywa utrudnione. Cierpienia te powstają 
wskutek nagromadzenia się w ustroju kw~
su moczowego i jeżeli nie będą racjonalme 
zwalczane będą się zwiększać, aż wreszcie 

· na stałe przykują do łóżka. 
· W takich wypadkach stosuje się wewnętrz 
'ny lek „UREMOSAN" - Gąseckiego1 który 
' rozpuszczając kwas moezowy w organiźmie 
wywołuje wydzielanie się takowego wraz z 
moczem i współdziała z ustrojem w walce 
jego z artretyzmem, reumatyzmem, podagrą, 
kamicą nerkową, złą przemianą materii itp. 

UREMOSAN - Gąseckiet:?;o d-0 nabycia 
w aptekach . 

G. DÓE31G. 

6 o r ył • 

Inży.nier złożył w odpowiedzi odp<>wie 
dnie zameldowanie, w konsekwencji czeg.o 
Sąd Grodzki skazał Stainisława K. na sie
dem dni aresztu, z zawieszeniem wyk.ona

U.OO Audycja dla ukół 
11.15 Ballady i rap&<>dio - pł)'1Y 
11.57 Sygnał cn!ll i hejnał 11 Krakowa 

15.00 .Audycja dla mło<hidy: Mit grecki pt. ..Za. 12.03 Audycja południowa 
czarowmy czerpak„ 13.00-15.00 Prserwa (programy lokalue) 

f Inne Rozgłośnie Polskie. 

15.30 lł'llX)'ka obiadowa w wńonarńu orkie1try !loz- 15.00 W&~zie jest łycio - i na lodoweacli {po. 
Jośnł Katowidtiej gada.n.ka dla młodi.ieiy) 

16.00 Ur.1cno1& popołudniowy 15.15 Skr.zynka ogólna 
16.08 Wiadcnnołci, gespodarcae 15.30 Mnył;a obiadowa w wykonaniu orkiH~ 
łUO Kronika nau.kowa Roąłośni Wileihkiej 
16.35 Koncert solistów - a Lwo- 16.00 Dzieinn.ik południowy 
17.15 Z wi:zYlł u włamych dzier..i - felielOft 16.<IB Wiadomości gospodar~ 
17.25 Koncert mandolinistów - z- 'Willlll 16.20 Przeględ aktualności fi11aneowo • gospodtr· 

17.sd )ak wyitmy!tlle oapadkił pogadmk, aych 
18.00 .Aucfy,;ja dla Wiii 16.30 Sonaty skuypcowe - z Torunia 
18.SO .Muyka la!kka m różayeh hmrumeutach _ 11.15 ,,Dygasiński we Włoszech" - ~kic litłV'add 

nia wyroku na parę lat. 1'1.35 Z- pieioio po kraju 

Jerzy Krzecki. 18.l~-„k i czytelniczke o ,.Sztafecie" Wańko· 18.00 Audycja dla "si -·r-• 18.30 Audycja dla robotoiki>w 
wicza - dialor; 19.00 Koncert rozrywkowy w wykonaniu orkiestrr ---;ooo--- 19.00 Audycja iołaienka 

19.30 Koncert ro~owy w wykonaniu małej Ol'- Rozgłośni Pomańskiej i in. 
kiatry P. R. i in. 20.35 Audy~je informacyjne, Dziennik wieczomy, 

20.35 Audycje informlltyjlle: Dziconik wiecsorny, (20.4C>), Wiadomoiici meteorO'lo~czne. Wiado• 
władomolcl meteorologieme, wiadomołci sporta. mości sportowe oraz Nasz program na jutro 
we M'lz n•z propm m jutro 21.00 Koncert sy.mf oni<:'tllly - z Wilna 

!U.OO Koncert kameralny - a K.nikO'W• 22.00 Przechacłw ateńakie: „O rzeźba~h starogrę. 
21.35 Nowości po~ie ek:ich„ 
21.55 ,,Dzieje symfonii" - audycja w wylcomni11 22.25 Recital wiolonczelowy - s Krakowa 

orkiestry P. R. (Gustaw Mahler: Symfonia 22.55 Przeglod prasy 
Z Zaleszczvik donoszą: najuboższych wieś.niaków. Poniewa:t wiatr n.dur m n 23.00 Ostatnie wiadomośr; dziennika wleczomep:o ł 
Onegdaj mieszkańcy Zaleszczyk zauwa groził przeniesieniem pożar.u na inne strze- 22.55 Pnegl~d P:UY • • • . • komunikat meteorologiczny 

· J' 18 ł · · ó h ł · k l' · . I 23.00 Ostatnle w1adomo1cs. ddenmka w1eczomero i 2:ł.05 Wiadomoici z Polski ,„ j~yku niemioolcim zy 1 o g. unę 1poza-ru na szczycie g ry c y, a w ca ej o o 1cy me ma wodociągu, I komunikat meteorolor;iczny 23.IS-23.55 Progrem Warszawy II 
po stronie rumuńskiej. Zawiadomiony o rozwalono płonący dom, z którego wyra- 23.05 Wiadomor.i s Polski ..., Jv;Jku fram:uskim Łódź, jak Raszyn, oraz: 
tym bum1istrz m. Zaleszczyk, płk. Hoff- towano dw.oje drobny.eh dzieci. W ten Sipo 23.15-23.55 Program Warszawy II 5.30 Pieśń poranna 
man, nie oglądają-c s-ię na trudności zwią- sób ogień zlokalirowano. Lódż, jak Raszyn, oraz: 5.35 Muzyka poranna s ply1 
zane z przekraczaniem g·ra.nicy o tej po- Ludność rumuńska była inie.z.miernie 14.00 Konce~t ro~"".' - .• Katowic . 11.15 Muzyka r. płyt 
rze, zarząd.ził natyrchmiastowe .nogotowie wzruszoną •pomocą, J·akiej' Zaleszczyrki sa- 14.50 Łódzkie wiadomo§a 11eld!)we od••zytam• U.OO K..oncert iycze.ó Lódlkiej Rodziny RadiawQ 

r programu U.50 Łódzkie wiadomości giełdowe i odrzytan1e 
straży pożarnej. Z najbliższej wsi wysła1no morzutnie gotowe były udzie:Jić. Jak się 18.00 Rozmowa z radiosłuchaczami programu 
gońców, Którzy wrócili z wiadomością, że 1 dowiadujemy, władze rumuńskie wystoso- 18.10 Mus:rka s płyt 15.15 Literatura pl"Zez mikrofon dla w1zystkiclll 
pożar powstał z niewiadomych przy.czyn I wały specjalne podziękowanie na ręce bur- 18.20 O wrayMkim po tr0tzku „Rumieńce wolnoś--i" - Tad. Kudlińskiego 

K t · Ó k ,.i~~ • ed · z I H 18.25 Wiadomo&ci aportowe lok•lne J.B.00 O muzyce i muzykach we wsi os rzyz W a, W uvmU J 1nego z mistrza m. a eszcey.k, ipłk. offmana. 21.SS Popdauka Lódzkiej Rod:łiny Radfowej 18.25 Wiadomo5ci sportowe lokalne 
---;OOO 220.5 Koncert p~ulamy 22.55 Wiadomości bieżęce 

Polacy uratowali życie 
- dwojga dzieci rumuńskich 

w podniebnych sFrefach szaieńczą w~1kę o magało zachodu d·eli:katne jego zdrowie . .pięć wieczorów. jeszcze trzy, jesi~ze tyl·kv wzr-0kiem doj-rlał ręce małpy rozrywające 
kO'bietę. · Musiał mieć miękkie kołdry, pierzyny, o- jeden„. w strzępy sukienkę ze srebrnej lamy. 

Widzowie z zapartym tchem śledzili grzaną pościel przed spaniem. Co pewien Ricardo dziwnie chodził tego dnia po- Powtórzyły się zdławione k•rzyki, jęki, 
karkołomną akrobację niezwykłej trójki i z ·czas trzeba go by1o naświetlać lampą kwar nury. Coś mu się nie podobało. Podejrzli- wołania na pounoc. 

R·i~ de J an~iro było porusz?ne z dawna westchnieniem rzetelnej ulgi zasypali ok la- cową i pieczołowicie karmić w rnia·rę doj- wie śledził każde poruszenie żony. Pub I.ie zn ość zerwała się z miejsc. 
zapowiadaną niebywałą sensacją cyrkow<!· skarni jednego goryla, który, porwawszy rzałymi owocami i gotowMiym ryżem, za- Na dobitek, za.kochani, iegnaiąc się z - Zastrzelić małpę! Zastrzelić! - roL-
Miejsca na tydzień naprzód były wykupio-· delikatną panienkę, w pa:ru susach wraz z lanym ciepłym, pasteryzowanym mlekiem. so•bą w zaciswym kącie kawiarni, dokąd legło się histeryczne wyde. 
ne co d~ je~neg-0. . . nią z.nalazł się na dole i żywą i całą posta- Młoda kobioeta .chętnie pielęgnował.a da Glorii udało się przybi·ec pod jakimś pozo- Oficer sięgnął po zawsze nabity rewo!· 

Obojętnie przyjmowano pierwsze nu- wił na .arenie. rzą-ce ją psim przywiązaniem zwierzę, któ- rem, zap-0mnieli, że czas up~ywa i każde wer, lecz ręka mu opadła. Zwierzę i kobie-
mery programu: woltyżerki, muzykal.nych Lecz entuzjazm przeszedł w szał, gdy re natomiast nie pozwalało nk przy sobie z innej strony, ale jednocześnie, w ostatniej ta skłębieni byli w jedną masę, niepodobna 
klownów i tań.czące foki. Pl.l'bliczność nie zwycięzca zrzuciwszy z siebie małpią ma- robić szorstkiemu Ricardowi. chwili przed rozpocz~łem vrzedstawienia wycelować. 
mogła się doczekać głównej at·rakcji, pć!!nto skę i futro, ukazał ludzkie oblicze młodego A. k. d ś S F . GI . zjawili się w cyrku. Nagle stojący na trapezie drugi goryl 
miny pod tytułem „Walka goryli o kobie- ognistego Włocha. z ie Y' '.w an ra1'lcisco, ona po- Sergiusz zdążył wskoczyć na konia rzucił się na oszal.ałą bestię. Widzowie za-
tę". . . . - Teraz ikolej na drugiego! -wołano, zn~ła. wyst~uiące~o Vf cy·rku .dawnego. ~o pll'llktuafoie r-ozp-0czął swój numer. słaniają<: oczy i wstrzymując dech śledz.li 

N.a'tesżcie po p0rzerwie, przy akompania k.lais.zcząc w ręce i tupiąc nogami. sy1ski~g?. of.le-er~. opisy'."'ał się ?n ".dżigt: . . za okrutną walką, toczącą się w górze. 
mencie uwertury z „Carmen", weszły na Ale tam.ten, będąc nap,rawdę gorylem, towką 1 m~ym1. arkan~i uprawianej ongi ~o .P'rzerw.1~~ Jak zawsze, .oparty ~ Sekundy wy<lawały się wiekiem. W nie 
arenę dwie olbrzymie małpy, ubrane. w bia musiał nim pozostać. w pułoku. wyz.sze.J st.koły Jazdy: . p;zeJŚCIU 0 ścianę~ p-rzyglądał się pantQrnl- skończoność przeciągała się chwila, gdy na 
łe fraki/ efektownie odcinające od ich c~ar I odtąd, co włoeczór światowej sławy Gloona. od p~erwszego _we1rzema pozna- me.Ol . ł d . . . ·~ ~-l reszci'e go.ryl, wypuściwszy ofiarę, ze zła-
nego futra. „Panowie" ci, zawiesiwszy cy- ak·robata, jasnowłosa jego żona i czterorę- ła, czym. Je~t m~ł~ść. Sergm5z także od ra- k o~ta, a dme1sza 1eszc~e .°1"'h zwy„ e, m.a;nym kręgosłupem martwy runął na arenę. 
Hnd·ry na wieszaku i postawiwszy laski w iki olbrzym, rcx:l:em z afry.kańskiej dżungli zu stracił dla me1 głowę. u rywa1ą.c P? e~tuczn~ ~~-ee em froz, Burzą oklasków powitano bladą, sła·nia 
kącie, ze swobodą światowców zasiedli zbierali zasłużone niemi1knące, huczne okl:a Młodzi ludzi'e dorywczo widywali się z paczone spa1•rzeme, us. g"!a a g?rY' ~· jąc się Glorię ostrożni~ zni-esioną na dół 
przy nakrytym stok Jeden z nich, przej- ski. so0bą w czasie kradzionych zbyt krótkich !które, spoz~szy k<>!a~Ję, Jęły fJglarn!e przez bohater;kiego męża. 
rzawszy kartę, podał ją wspó~biesia·dniko- Od siedmiu lat pr·odukowaH się .razem chwil. Zdawali sobie rację z grożącego na -prze0rz~~aćt się nakrycie~. Ubi. ść b. PQ długotrwałej owacji zaczęto się nie 
wi i d:Yskretnym gestem przywołał usłu- w Paryżu, Londynie, New Yorku, od sie- każdym kroku niebezpieczeństwa ze strony r le"S r.a p.rzy.grywa a, p IC~no I• cier.pliwić. 
gującą młodą śliczną blondynkę. Goście, dmiu lat we m;zystkich wielkich miastach niepoczytalnego w grniewie Ricarda jednał{ ła brawo .. V[s:y~:o oobrwa~ się według, - Braw.o> Ricardo! Zrzuć przebra'l'lie. 
W~"kwirnie . posłl;lgiljąc si,ę łyżką, nożem i kuli ziemskiej z niesłabnącym powod·zeniem cz·uli się szczęśliwi. programu 1 

ai ~ J co Wlecz r. Zrzuć to o'brzydłe futro! Pokaż się naresz-
widelcem, skonsumowaH z apetytem tuz:·n cdgrywa•li tę samą pantonimę. Los zdawał się sprzyjać zakochanym. Co miafo xna.czyć śmiertelne przerate- del 
ostryg, rosół z makaronem i ptysie z krc- Ricardo namiętnie i szaieńczo kochał żo- Mąż dziwnym trafem nie widział zmiany, nie, które wda·nej chwili ogamęło Sergiu- Sergiusz, uniesiony wdzięcznością dla 
mem, -;pO' czym, zabawili dłuźszą chwilę, nę. Onai odpłacała mu oddaniem i sympatią zaszłej w tonie i przez szereg miesięcy an- sza? Drżał na całym dele nie mogąc opa- .rnęfa, który naraził życie dla ratowania ni~ 
zręcznie żónglując talerzami, SZiklankami i lee~ daleka była od zakochania i darowa~ gaż.owano j<ednoczesnie do tych samych nować lęku. Może dlatego, że goryl dziwnie wiernej żony, krzyczał wraz z innymi: 
półmiskami, gdy wtem jeden przez drugie mu r.ie mogła okropnych, niczym nieuzasa- miast t·rójkę akrobatów i jeidźca z kin<lżała zdawał się tego wieczoru podniecony. Wy- - Brawo, Rka.rdo, brawo! 
go w podskokach śmignęli pod sam wierzch dnio.nych s-cen zazdrości, ja.ki·e wyprawiał mi. . . . . dawał ?zi~ne ~ardłow-e dźw~ęki, _Patrzą~ Cbc~<: -:nu domopóc, przysikoczył do nie 
cyrkowej kopuły, dokąd dla nieznanych po ni stąd ni zowąd, by po chwili padłszy na Niestety po mających się meibawem na wspma1ą-cą się w górę swo1ą opiekunkę. g<> f oniemiały z wrażenia, cofnął się " pa-
wodów wybrała się przed nimi czarująca kola·na, całować jej stopy i bfagać przeba- S'kończyć występach w Melburnie, ofiaro- Przedstawienie jectn.aik szło normalnym rę k;roków. 
blondynka i usadowiona na trapezie bujata czenia. wując doskonałe warunki Ricardowi i jego trybem. Akrobatyczne sztuki pod st.ropem Obok Glorii stał goryl. On wy-rwał swJ 
się beztrosko. Goryle, chwytają·c się sznu- Dużo czasu zajmował jej goryl. partnerom w Sydney, nie zawarto tym ra- cyrku odbywały się sprawnie i pewnie, ją panią z mordercz_y:ch rąk oszalałego z 
rów i inny-eh przyrządów gimnastycznych Patrząc na barczystego str.aszliwego ot- zem kontrakt.u z Sergiuszem. Wtem dobiegł widzów dkreip·ny, oblęJ- za-zdrości małżonką, - ' -
~,pętane nagle dziką zazdrości,ą r,ozpoczęły i:>rzyma nikt by nie uwierzył! jaikiegQ WY..· ZbHżała si.~ chwila rąz~tania. J.e~z~ze ny krzyk kobiety. Sergi'Ursz wyostrzonym - - "' - ' [ft .Kw. 
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SP O R ·T • :J ~~;~~~~~~mw~~~!~~:!~~:~~~; 
Z TOWARZYSTWA KULTURY KATOLIC· 

KIEJ. 
Zarząd Tc;warzystwa Kultury Katolickiej 

w Łodzi zawiadamia swoich członków, że w 
dniu 13 marca br. o godz. 17 min. 30 w pierw 
szym, a o godz. 18 min. 30 w driuigim termi
nie odbędzie się w sali Domu Katolic.kiego 
prcy ul. Gdań!::lk iej L. 111 w Łodzi zwyczajne 
walne zebranie członków Towarzystwa Ku·l
tury Katolickiej, z następuiącym porz~dkiem 

L d '' k• h k k I lici przeszło 1 tys widzów Sama gra nie na- żytej formy nie wykazał. Gdyby Brygadzie u-

0 ZiDO I ez on· Ul811CJ,jDe . : . . . _ . ~~~ezc1~~~1~;irat~.0~~~cż::~z:ł:~: ~~!~~~:~:~ 
"'llTllZ•••• l'OLSICI w IC•IZ•lłu#CMi. P. Kaz1m:erz WardeszkłeWJCZ obrońcy ~nion-Touringu, przy czym na~eży za-

komisar~em łódzkiego W 5 5 I znaczyć ze Strzelc:yka tłumaczy niedawno 

dziennym : · 
1. Odczytanie protokólu z ostatniego ze

brania walnego, 2. sprawozdanie Zarządu, 
skarbnika, komisji rewizyjne.i, 3. Zamiana To 
warzystwa Kultury Katolickie) · na Instytut 
Wyższej Kultury Religijnej, 4. Wrtioski Za
rządu i członków Towarzystwa. 

W trzecim i ostatnim dniu finałowych 
rozgrywek o mistrzostwo Polski w kosly
kówce kobiecej odbyły się ostatnie czte 
ry mecze. 

mistrza Polski bez straty punktu. Mecz pro • • przebyta choroba. W drużynie łódzkiej w ata-
wadzony był fair i stał na wysokim pozio- Wczoraj Łódzki Okręgowy Związek Piłki ku wyróżniał się Goszczko, raziła jednak ma-

W pierwszym spotkan'iu drużY'na IKP. 
po ciężkiej wa'.ce poko·nała krakowską Ma 
kabi 22:17 (4:8). Krakowianki przeważa 
ly znacznie w pierwszej poJ.owie, natomiast 
po przerwie IKP doprow- 1 ziło do stanu 
13:13 i od tego momentu 'zianki doszły 
do głosu, wywalczając zwycięstw-0. Ko·
sze dl a łod.ziane-k zdobyły: Ja nicka, Gła
żewska, Gruszczyńska i Filipiakówna, a 
dla Makabi Deutscherówna, K.riegerówna 

mie. Ładziaki narzuciły warszawiankom Nożnej o trzymał depesze z Warszawy z WSS niera zbytniego przetrzymywania piłki i wda
bardz:o szybkie tempo, którego te ostatnie - PZPN-u z prośbą o podanie kandydatury na wania si ę niepotrzebnie w liczne pojetlynki. Nie 
nie wytrzymały. komisarza łódzkiego Wydział u Spraw Sedziow- źl e też wypadł junior Jan ko wski i Swiętosła w 

Wynik drugiego meczu wobec dobrej skich. Kandydat ten iedl'lak wedł,ug treści de- skl. „PRZEDWIOśNIE W TATRACH". 

gry krakowianek w poprzednich sp.otka- peszy, nie powinien być członkiem dotychcza- Wszystkie bramki padły w Pierwszej części 
niach byt dużą niespodzianką. Lwowianki sowych. władz WSS-u. Osoba kandydata zosta meczu. Uzyskali ie dla łodzian : Goszczko, Kró
z meczu na mecz grały coraz lepiej, pod- n!e ustalona na .dzisiejszym posiedzeniu zarzą- '·asik i Swietoslaws·ki, a dla Brygady Klajner
czas gdy krakowianki były przemęczone du Wydziału Spraw Sędziowskich. man i Kurek. Najrówniej grała w U. Touringu 
ciężkim przedpołudniowym meczem z ło- Najprawdopodobniej komisarzem zostanie linia JJomocY. Brygada zas łużyła przynaimniei 

Pod tym hasłem, w dniach od 4 marca dO 
7 ,kwietnia rb. Liga Popierania Turyst)1ki, or
ganizuje w Zakopanem pobyty ryczałtowe. 

Karty uczestnictwa na tę imprezę upraw
niają do uzyskania 33 proc . . zniżki kolejowej 
do Zakcpanego w wagonach klasy 1, 2 l ub 
3 i do bezpłatnego powrotu do mieisca pier
wotnego wyjazdu. Oprócz tego pvsiadacze 
kart uczestnictwa na podstawie dołączonych 
do karty kuponów korzystają z bezpłatnego 
przejazdu autobusem z Za1kopanego do Mor-

dziankami. znany sędzia ligowy p. Wardęszkiewicz, który na wynik remisowy. 
Ostateczna tabela mistrzostw przedsta- w dniu wczorajszym powrócił z Zakopanego po Sędziował IJ. Ję<lreszcza.k. 

wia się jak następuje: ukończeniu urlopu wypoczynkowego. 
Budin6wna. 

W drugim spotkaniu warszawski AZS. 
po nieciekawej grze pokonał lwowski AZl:l 
29:18 (16:7). Kosze dla warszawianek zdo 
były Wardyńska, Brzustowska, \Vojnarow 
ska, Gąsiorowska i Stefańska. 

, s.kiego Oka, z Zakopanego do jaworiyny i Czr pociąg ma czeka' na Staniszewskiego l<:~~:~~wl~i~qk~)(tdo~~~~~-z ~uźni~ na 

pkt. st. kosz. 
l) I.K.P. (Lódź) 8 116:68 
2) A.Z.S. (Warszawa 6 75 :71 - . · _ I Karty uczestnictwa sa do nabycia w kA· czy Stan1szewsk1 na poc..1ąg? sie biletowej na st. Łódź-Fabr. 
3) PoJ.onia (W-wa) 4 85 :78 
4) A.Z.S. (Lwów) 2 83: 124 
5) Makabi (Kraków) O 79:97 

W trzecim spotkaniu łodzianki IKP. po 
konały mistrza Warszawy Polonię 19:12 
(14:6), a lwowski AZS niespodziewanie 
wygrał z krakowską Makabi 26:18 (15:10) 

Pierwszy z tych ostatnich dwu spotkail 
zadecydował o zdobyciu prlez IKP tytułu 

- Najlepszą strz elczynią turnieju 
była z n a n a lekkoatletka Deuts
cherówna, która sama zdobvła 48 koszów, 
2) Głażewska (IKP), 40 kÓszów, 3) Ja,nic 
ka (IKP) 36, 4) Brzustowska (AZS W-wa 
32, 5) Gruszczyńska (IKP). 30. 

maleńkiej piłeczki. 
Wynikł meczu Polska - Łot1W'a 

W hali sportowej w parku J. Ponia
towskiecro odbył się międzymiastowy mecz 

b • • 

lt:kkoatle tyczny między reprez.entaCJam1 
Warszawy i Łodzi. W ogólnej punktacj i 
zwyciężyła stolica w niewysokim stosunku 
51 :43. Poziom zawodów by! na ogół prze
cię tny, lec'z mimo to niektóre wyniki osiąg 
mięte zasługują na większą uwagę. 

I tak Grerutto rzucił kulą 15.10 mtr., 
skoczył wzwyż 1.78 mtr„ Sulikowski sko
czył w dal 6.51. Apikiejew skoczył o tycz 
ce - 3.55 m (poza konkursem). 

- Pierwszy na terenie kraju między- U Łotyszów dobrą klasę reprezentowa Warszawa odrazu objęła prowadzenie 
państwowy mecz tenisa stołowego Polska li Stams i Jofe, słabszy od inich był Osins. i nie wypuściła go do końca. 
- Łotwa, który odbył się w dniu wczoraj- Ogólny poziom meczu był dobry. Wy- W zespole warszawskim brak było do 
szym w Łodz,i, zakończył się po ciężkiej niki spotkań były następujące: (na pierw skonalego Staniszewskiego, któremu, jak 
walce zwycięstwem Polski w stosunku 5:4. szym m i~jscu podajemy Polaków): I oświadczyli ·:. : ~I.Izy, nie chci.ało się cze~ać 

Mecz otrzymał bogate ramy dekoracyj- P1:..1et - joffe 0:2 (10 :21, 19;21), na pociąg. tódź była osłabiona brakiem 
ne. Po odegraniu hymnów na płytach, Ło Piórowicz ~ Osins 2: 1 ( 16 :21, 21: 17 i Kurpesy, który przechodzł przed paru 
tyszów powitał prezes PZTS p. Wardęsz- 21 :15), Sch1ff- Starns 2:0 (21 :19, 21 :18) dniami grypę. W poszczególnych konkure.n 
kiewicz, zaś odpowiedział prezes związku Piórowicz - joffe l :2 ( 14 :21, 21: 13, cjach wyniki osiągnięto następujące: 
łotewskiego p. Naruns. 10:21) Pukiet - Stams 1 :2 ( 16:21, 21 :18, 

Nastę.pnie po wręczeniu upominków roz 18:21), Schiff- Osins 2 :0 (21 :13, 21 :15), 
poczęły się gry. Drużyny wystąpiły w skla 19:21), Schitf - Osins 2:0 (21 :16, 21 :12) 
dach zapowiedzianych. Piórowicz - Stams 1:2 (15:21, 21:19, 
. Z graczy polskich świetnie spisał się Pukiet - Osins 2:0 ł22:20, 21 :14). 
S~hiff, przewyts~a~ąc '_Vszystki~h. klas~· 1 Na ?leczu w sali Teatru Miejskiego ze 
Nieźle grał równ1ez Puk1et, choc1az b. n1~ brało się ok. 500 osób. Obecni byli do
równo. Debiut Piórewicza w reprezentacji wódca OK gen. Thommee, płk Kurek oraz 
był zupełnie udany. szereg zaproszonych gości. 

---0()0- -

30 metrów. 
1) Poliński (Łódź) 4 sek., 2) Sulikow

sk; (W-wa) 4,1 sek„ 3) Chłopicki (Łódź) 
4,4 sek„ 4) Mozolewski (W-wa), 4.5 sek. 

32 mtr. przez płotki. 
l) Sulikowski (W-wa) 5,2 sek. 2) Gie 

rutto (W-wa) 5.4 sek, 3) Eksztajn (Uidź) 
5,u sek„ 4) Maciaszczyk (Łódź) 5,7 sek. 

Skok wzwyż: 
1) Gierutto (W-wa) 1.70 mtr. 2) Gę

dL.;orowski (W-wa) 1.60 mtr., 3) Baum 
(Lódź) 1.60, 4) Szmidke (Łódź) 1.60 mtr 

W dat · · 
1) Sulikowski (W-wa) 6,51 mtr., 2 ) 

Hartman (Łódź) 6.48 mtr. 3) Kos (Łódź) 
G.30 mtr. 4) .Mozolewski (W-wa) 6.02. 

Tyczka. · 
1) Maciaszczyk (W-wa) 3.45 mtr" 2) 

Oierutto (W-wa) 3.35 mtr, 3) Anikiejew 
1. Lódź) 3. sek 4) Doroba (Łóc:lz') 3 sel<. PA'tENT FRA,NC. MA. 7C>0.:)0„ 

PATENT AMEA. Nft. 10~0 701 Rzut kulą: „ ___________ __ 
1) Gierutto (W-wa) 15.10, 2) Owcza-

rek (Łó'dź ) 12,35, 3) Hartman (ŁÓdź) MUZEA ~ BIBLIOTEKI - WYSTA~ 
} 1 92 4 ) Oędziorowski (W-wa) 10.69 MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA {ulitl 
'S~tafeta 3X 1000 m: _ Warsz~wa An_drzej~ l~) otw;r~a dla publb.ności codzlenniei 

9 
·02 Łód · g .

07 4 
procz medz1el i sw1ęt, od g. 10 do 21, w aoboty 

· , Z • 1 • od g. 10 do 19. , , 
Trójsłmk. MUZEUM PA!IIIĄTEK MARSZALK....\. PILSUt>. 
1) Hartman (Łódź) 12 87 2) Macia- SK_I~GO {ul. Piłsudski;go ~9) otwarte dl.a publici-

, d · ' ' . nosc1 w grupach {do l a o~ob) we wtorki, ozwutki 
Si.CZyk (Łó z) 12,86.. 3) Gędz10rowsk1 i soboty, dla pojeclyńczych osób _ w niedri6le od 
(\V-wa) 12,23, 4) Sulikowski ,(W-wa ) g. 9 do 3. Wst~p 20 groszy, w grupach - po 6 gr 
11.85. od e>sohy. Wycieczki moina zgłaszać telefoniczni• 

W tej konkurencj i startowali 'dwaj !o
dzianie poza konkursem Ainikiejew 12,48, 
Owczarek 12,47 a więc również lepsze od 
zawodników Warszawy. 

Bieg 3000 m: 
1) Wirkus (W-wa) 10;01 , 2) Agater 

(Łódź) 10;1 l,6 3) Myszkowski (Łódź) 
: 0 ;15, 4) Marynowski (W-wa) 10;18,8. 

111' 191-96 w. godz. · od 10 do 12 u kierownika m'G• 
zeum p. A.inenkla. 

MUZEUM HISTORII I SZTUKI im. BARTO· 
SZEWICZó W I WYSTAWA DARóW KAROLA 
EISERTA {Plac Wolności 1) dostępne dla puh&z. 
ności w środy, e&wartki, tioboty i niedziela od 10. 
dziny 10 d o 3. 

MUZEUM PRZYRODNICZE (Park Si~ 
cu) otwarte w dni powszednie od g. 10 do S, w nie. 
dziele i święta od g. 10 do 2. 

MUZEUM ETNOGRAFICZNE (Piotrkowska 
--- O{)o--- nr 10.!) ~ynne codziennie od g. 10 do 3. 

SALON SZTUK P~KNYCH KA.ROLA ENDF... Sport kilku słowach. 
Polski Związek Atletyciny postanowił\ . - W Łodzi odbyły się dalsze mecze o 

przesunąć tenni.n mistrzostw zapaśniczych mistriog~":'o .k~szykówki kl. A: '.V ko.szy.kóyr 
Polski (i1Jdll'Widualnych) z 15 i 16 kwiet- ce męsk1e1 Wima pokom~ a niespodz1ewan1e 

W basłni~ lfiS pi~rwszu 
GO, ul. Nawrot 8, tel. 153-55. 

WYSTAWA STOW. PLASTYKÓW ,,SZKOL? 
WARSZAWSKIEJ" oraz EUGENII RóZA~SJQEJ, . 
JERZEGO WOLI<'FA i STANISLAWA ZAIX'lt"'· 
SKIEGO w lokalu IPS·u, Park Sienkiewicza. 

· g r1·9· . . LKS. 27:24 (14:13), Znicz p0k,c11ał WKS. 
ma na 1 i marca w Krakowie. Z1mana 20:12, lKP. _ Tur 25:21, W.ima _ Znicz 

Oby tak było i na b L>isk.u ! - WYSTAWA OBRAZóW m .. mal. M. S~. 

termin.u nastąpiła z uwagi na mistrzostwa 57:22, ŁKS. - WKS. 51 :16 i lKP - 38:11. W basenie YMCA zakoń~zone zostały w nie-
Europy które się odbędą w początkach . - W Bazylei odbył s_ię mecz hok~jO\~Y o dzielę trzecie zimowe mistrzostwa pływackie 
kwiet-nia. Poniewat Polski Związek Atle- mistrzostwo Ęuropy między SzwaJcana a okręgu łódzkiego. 
tyczny zamierza obesłać mistrzostwa Euro Cze\'~~osłowacJą. . . . R~wnież i tY~ razem padły nowe rekordy 
Py PrZ" lo postanowił przyspieszyć wła~ne ,~ ygrała S~~aJcaria w. stos~nku 1.0. okręgu. Ustanowiły Je: Jalska plynąc na 100 m 

.' '- . ~· - W Drezn1e odbvł ~1ę finałowy mecz t ·J b' t 1·43 4 (d k <l 
mistrzostwa i wysłać na n1istrzostwa Euro- iłkarski 0 puchar Rzeszv mi~dzy $ląskiem s li .em grz 1~ owym · • awny re or wy-
py mistrzów Polski, wyłoniony<:h na mi- gpolskim a ~eprezentacfa Bawarii. Wygrał I noSił 1 :44), 1 sztafeta teńska Ł~S 3X100 sty-
strzostwaclt w Krakowie. śląsk Opolski w stosunku 2:1. Iem zmiennym uzyskillląc czas 5.04,3. 

W Zakopanem za.kończone zostały za
w~dy narciarskie o mistrzostwo WKS. czyli 
nieoficjalne mistrzostwa armii. 

W wyniku trójbie~u tj. biegu płaskie
~.; , na 24 km. biegu zjazdowego i slalomu 
- tytuł mistrza Związku Wojskowych Klu 

· j w Sportowych na rok 1939 zdobył ka
:· rai Haratyk Jan (WKS Bielsko) z ogólną 
notą 422.52 pkt. · 

2) ppor. Mambur~er Józef (WKS Oie
~ zyn) -· 391.82 pkt. 

3) ppor. Łainows.\d Witold (WKS Ikar 
Kraków) 869.04 pkt. 

4) pchor. Aleksanadrowicz (WKS Or
lęt - DębHn) - 335.07 pkt. 

5) kapr. Dąbrowski Rud.ott (WKS Biel 
sko) - 320,78 

N.~e!i'pod2ianki są wszttdzie 
DllU&•NW $ZICOLl1E W WALCE O TWTU&~ 

Drugi dzień finałowych spotkań o mistrza- g: owski, Serwatka i Mokrosiński. 

stwo szkól łódzkich w koszykówce rrięskiei W drużynie gimn. Piłsudskiego naj'.epszy n 
przyniósł dalsze dwa mecze. byl l'ezsi;rzecznie obrońca Malejka, a poza nim 

wyróżnili si<; Ulankiewicz i Kazimierczak. Za
zr.ar1yć należy, że gimn. Pilsudskiego strzela ło 

~arczo pechowo 

W pierwszym gimn. Narutowicza IJokonalo 
gimn. Pi!sudskiego w stosunku 15 ;11. Gra byh 
wyrównana, ale. zacię ta. Gimn. Narutowicza za 
v.<lzięcza swoje zwycięstwo lepszej dYS<l>OZYCJi 
strzałowej. U zwy~ięzców wyróżnili się Wą-

NasteIJnY u11 cz przyniós l niespodziankę, a 
mianow;·,e PSTP zwycięży ło gimn. Niemieckie 
w stosunku 24:18. W gimn. Niemieckim dobrze 

_, wypad! Cerbel, a u PTSP wyuóżni! się Lapeta. 

6-tym miejscem podzielili się ppor. Włu· „ 
dyka Władysław (WKS Bielsko i kpr. Koś 
cielny Franciszek (WKS Bielsko), mająq 
id entyczną ilość punktów - 294.52. 

~~~r.;r;t~~ Dla urozmaicenia następnym spo~k:rniem by! 
r,,e-cz w siatkówce żeńskiej gimn. l~other - · 
gimn. Sczanieckiej w k'·asie 8, wygrany iHze''l 

gimn. R.othert 2 :O. 

Mecz w siatkówce męskiej mi~zy gim!l· 
Zimowsk.t go i Reymonta był nai!a.dniejszym W Warszawie w obecności 3 tysię<:y wi

dzów odbyt $ie międzymiastowy mecz bok
serski Warszawa - Wie.cleń. Wygrała War
szawa w stosun!ku 13:3. Wyni·ki były nastę
pujące (na pierwszY'm mie.isc.u bokserzy . war 
sza wscy): Rotholc pokonał na pUnkty P1chle 
ra, Sobk()Wiak pokoMł na punkty Szewczy
ka, Małecki walczył zamiast Czortka, poko
nał na pun!kty Matzycgo, Tomczyński nieza
••n~enie zremisował z Lelestą, Kolczyński zno 
l :: ;.;tc\'la w I-ej rundzie Karcza, Milewski zna 
J;antował w I-ei rundzie Fissingera, Archac
ki uległ na punkty Kol1arrowi i Neuding po
konał na punkty ntatta. 

- W bokserskim ntecm t-OWarzyskim w 
Łodzi drużyna K. P. Zjednaczone polkonała 
dnityne Strzelca z Piotr:kowa 10:4. Mecz od
był się w siedmiu wagach bez ciężkiej . 

- Z ciekawych. meczów pi1kars.kich któ
re odbyły ~ię w !kraju notujemy nast~pujące : 
w Krakc.wie : Cr:icovia - Warta (Z~w1er
cie) 16 :0, Wisła - Krowodrzill 6:1, Garłiar
nia - Olsza 2 ·2. Na Sląsku : Ruch - Na
przód (Lij)iny) 2:1 (2 ·1 ), AKS. - Czarni 
<ChnJipaczów) 4:2 (2·0), ślą~k - K. S. 
C1orzów 4: I. ReprczentacJa Za·»izia - re
prezentacja Podi.kręgu Rybnickiego 2 :0 (O·O) 
W Warszawie: Okęcie - C?echowicc 2 :2, 
Gwiazda - Marynl(lnt 1 :1. 

- W Ru1i7:ie Pa"ianickiej odbył się mec! 
piłkarsl: ' m iędzy miejscowym Hur.iganem a 
K. P. Zjednocwn! z ŁOdzi. Zwyciestwo w 
stosunk}l 4:a o.dni.dli P.iłM!!ę łód!<-"Y. 

. 

~_ff 
rZłói ofiarę nu ścigaczu 

okręąu !ód2i,~3!{JO 
• • E "' ~ t'· ~ • 

1
1m. wu:ępr. • .n.Wli7" ""~ .11K1evo 

Koolo P.K.O. Ir. 42.008. 
I - -

spt.1kaniem w tej konkurenc ji. Zwyci~ży!o girun 
Zimowskiego 2 :1. 

\" ostatnim meczu gfmn. Kopernika pokcma 
;o t:imn. Zgromadzenia Kupców 2:0 (15\:13, 
15:12). 

TWOJE ZDROWIE 
zaleioe jut od atanu C Z1' alości noża, 
wide lca i łyżki, którymi jadasz. Czyść 

ie płynem LUNA. 

Zawsze dobre, 
zawsze poszukiwane 

jest mydło d.:i !folen ' a P I XI N 

ZWIĄZEK Mlodzieży Chrz eścijańskie j - Po'.sL 
YMCA - wynajmuje pokoje umeblowane d!J 
kawalerów (chrześcijan), z utrzymaniem lub b~z 
Mieszkańcy mogą korzys tać z sali g1mnastycz· 
neJ, pływalni, natrysków, czytelni Itp. Zglosze· 
nia przyimule Sekretariat Polskie! YMCA. u\ 
Moniu~z!i 4a, tel, 250-10, ,.. l9,~łiJ;!I!~ oA B=Z2. 

W pozostałych kol'lkUreucja(:h padły nastę- SKIEGO, ul. Pi-Ot rkowska 113. 
PORA.DNIA UBEZPIECZENlUWA w loUJ.w 

pująca wyniki ; Pracowniczego T ow. Oświatowo • Kulturalnego im. 
SL Żeromskiego {Sienkiewicza 3/5) czynna w po. 
niedziałki od g. 7 do 9 wie"~ Porady beq>łatnie. 

Panie: 100 m dow. I k'• - Krzemińska (ł:JKS) 
1:34,5, II kl. Warska (ŁKS) 1 :37,8 uzyskując 
kl asę I. 100 m klas. Jalska (ŁKS) 1:43,6. 

Konkurencje męskie: 100 m grzb. I kl. D.:- NOCNE DYŻURY APTEK. 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Sa&waka 

bowski (ŁKS) 1 :34,6 Szuliński (Znicz) 1:34,6 pe; Dancerowa, Zgierska 63, W. Groszkowski 11 Li 
za konkursem Gawryszczak (Boruta) 1 :25,8. n. stopada 15, T. Karlin Piłsudskiego 54, R. Rem• 
kl. Leśniak (Znicz) 1 :34, Nawrocki (ŁiKS) 1 ;34,7. bieliński Andrzeja 28, J. Chądzyńska Piotrkow--

200 m klas. Czu'>iński (Znicz) 3 ·12.5 Chojna- s~a 165, E. Miller Piotrkowska 46, G. Antonie-
' ' 1 w1cz Pabianicka 56, J . Unieszowski Dąbrowska 

ck! (ŁKS) 3:18,2 w klasie I, w klasie III Szcze 24a. 

chowicz (Znicz) 3:41,4 i Szumowski (ŁKS) - Co nas po pracy rozweseli? 
3:46,7. 

200 m dow. I kJ. Konikowski (ŁKS) 2 :51,8, 
Cieślak (ŁKS) 2:52,l 1I kl. Gołębiowski (ŁKS) 
3 :00,4 III kl. Bartoszewicz (Znicz) 3 :14,8. 

200 m klas. II. k'.. Martynka (Znicz) 3 :37,8, 
Cyrański (Znicz) 3 :37,8. 

Sztafeta 3X200 dow. ŁKS I 12:08,2, ŁKS 11 
13;24,1, sztafeta Znicza wycofana. 

W łącznej ]}Unktacji klubowej pierwsze młei 
sce w rn:strzostwach za j ąl ŁKS 358 pkt. Znicz 
160 pkt„ Boruta 15 pkt. i Policyjny KS 7 pkt. „ 22 = 

CASINO- Maria-Antonina. 
CORSO: - Kalif z Bagdadu. 

EUROPA: - Patrol bohaterów. 

IKAR: - Profesor Wilczur. 
IRA: - I. Paweł i Gaweł; Il. Flip i Flap 
• METRO!\ - Cyganka. 
MIMOZA: - I. Ubóstwiana; II. Nieniy 
bona ter. 

OSWIATOWE - 1) Dziewczyna szu 
ka miłości 2) A!tlerykańska awantura 

OAZA: - Miłość w dżungli i. 
PALACE: - Student z Pragi. 
PRZEDWIOSNIE: - Moi n ·:: ,,, roz-
wodzą się. 

PALLADIUM: - Florjan. 
RIALTO: - Suez. 
RAKIETA - Gehenna. 
STYLOWY: - Naga prawda. 
SŁONCE - 1) Dziewczyna szuka ~ 

!ości 2) Amerykańska awantura 
TON: - Manewry huzarskie. 
URANIA: - I. Przeklęty skarb, IL Mo 

de ~ ka . 

ZACHĘTA: - Za cudze winy. 

lt:leleaw TEATR POLSKI. 
Pogotowie J.\liejSkie 102·90 Cegielniana 27. 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 Dziś w ponietlzialek przedstawienie zaWie• 

i 133·33 • szone. 
P ot · p L k Ch 1111 fotro we wtorek o godz. 8.30 w. Stefania Jar 

og . owi~ ryw. e • rz. ·9 kowska - która jeszcze tylko czas krótki u-
Straz !?ozarn.a tel. 8 bawi w ~odzi - wystąpi w wesołej · kom~il 
Ubezpieczalnta SpOłeczna 197-65 Devela „subertka". W pełnych J>róbach pod re 
Tow. Przeciwżebracze 277-62 żyseria dyr. Hugona Morycińskiego, psycholo

giczno- obyczajowa sztuka Birabeau „Pani Na 

WINSZUJEMY. 

Jutro Tomaszowi. 
Wsch6d słoi\ c:i 6. 10. 
Zachód sło1lrn 17 .26. 
Długość dnia 11.16. 
Przybyło dnia 3.09. 
Tyci.zień 10, 

tura". 

T~ATR MIEJSKI, śródmiejska 15. 
Dziś przed!d::nvienie zakupione. 

Jutro na obiad: 
Zupa szczawiowa z jajami, pieczeń wiie 

przowa z lia.BU§..tąi kopytka, bu.dyń czeko 
.I~/ · ' ' ' - ' 
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Gar b arnie jaskin:łowców.E cha k o n k I a~ e. 

Inteligencja i zdolności wynalazcze 
naszych najdawn1e1szych przodków 

I 

Prowadzone przez historyków ścisłe skóra upolowanych zwierząt. Tkactwo zo 
badania dostarczają nam coraz więcej wia stało odkryte dopiero w czasach znac2:.nic~ 
domości o tym, jak żyli nasi przodkowie późniejszych. Dalekie wędrówki po śniegu 
przed długimi wiekami, nawet w tych od- i lodzie wymagały nie tylko ciepłego ubr41 
ległych okresach, kiedy zazwyczaj jaskim~ nia, a\e także ochrony nóg, Dlatego nic.\ 
była ich mieszkaniem. Zyci>e, zwyczaje, po można sobie wyobrazić ubrania ówczesn1: 
trzeby oraz zaspakajanie tych potrzeb -- go człowieka bez futra, ciepłej czapki n.1 
to dla nas wieści nie tylko ciekawe, ale głowę i stosow.nego „obuwia" na nogi 
równocześnie pouczające. Mówią one nam Człowiek wykazał wtedy tak wysoką inte·· 
wszak o tym, jak ludzie pierwotni umieli ligrncj~ i zdolności wynalazcze w wielu 
sobie radzić, nie mając jak my dzisiaj, o.d- k:erunkach, że śmiało można zrobić to przy 
powiednich do tego narzędzi. I puszczenie, iż istotnie umiał on sobie prz~,· 

Największą rolę w gospodarstwie do- . gotować stosowną odzież. 
mowym ludzi jaskiniowych odgrywało na J Sprawa przyrząd-zania skóry, przydat · 
turalnie, jak zawsze, pożywienie. Było ono 

1 
nej do wyrobu odzieży, była· przedmiotem 

przede wszystkim mięsne, zwłaszcza w· ornbnych badań. Dziś wiemy już, jak od-. 
zimie w lecie zaś urozmaicała dania go- bywały się te czynności, które mogą hyr 
spodyni przez zbieranie jagód, dzikich o- udokumentowane zabytkami. Skórę zdej·· 
woców, orzechów, grzybów, rośli.n jada!- mowano z zabitego zwierzęcia bardzo o
nych, jaj dzikiego ptactwa, miodu itp. sirożnie przy pomocy specjalnych narzę-

Największym wrogiem rodziny w tych dzi kościanych. Czynność ta musiała być 
czasach był glód, który w zimie przez odej I wykonana bardzo staraP1nie, gdyż uszko
ście zwierzyny nieraz musiał dziesiątkowac I dzenie skóry czyniło ją nieprzydatną do 
całe szczepy. Podobne wypadki znane są wyrobu ubrania. Następnie nal·eżało oczy
z ·dziejów Eskimosów na Grenlandii, gdzi-e i ścić skórę z pozostałości tłuszczu i ścię
nieraz cale osady wymierały podczas dłu J gien ·przy pomocy odpowiednich skrob:t
aich surowych zim z powodu braku żyw-! czy kościanych i kamiennych. 
~ości. Długie wędrówki, dalekie drogi mu I Bardzo często ,należało skórę oczyścić 
si_eli nieraz odby\~ać łowcy ów_cz:~ni, ~a- I z wło~ów. Skór~. t~ką. poddawano stosow
nim upolowali zwierzynę. Obf1tosc zwie- 1 nym, jednak bl!zei meznany.m proceso?1 
rzyny, udane polowanie były nie tylko za 1 chemicznym, które umożl iw1ly 11;1stępn1~ 
spokojeniem wrodzonej pasji myśliwskiej, I usunięcie włosów przy pomocy. ~arzędz1 
ale były przede wszystkim podstawą bytu 1 krzemiennych. Celem zm1.ękczen1a 1 .utrwa
i głównym środkiem utrzymania przy ży- lenia skóry poddawano Ją następnie gar
ciu rodziny. Toteż sprawa ta wywarła głę 1 bowaniu. Nic nie wskazuje na to, by lud.y 
bokie piętno na całym życiu człowieka ja 1 jaskiniowe znały współczesną_ lub ~rzybl1-
skiniowego; ona wpłynęła na wytworze-! żo.ną do niej sztukę garbowan~~ skor. ~u
nie się pewnych wierzeń religijnych, obrzę ! siały więc tę metodę za~tąp~c zapra~1a
dów, urządze11 kultowych i stała się źr6- I niem skóry mieszaniną, os1ągn1ętą z mozg.u 
diem wspaniałej sztuki, wreszcie dała po-' i szpiku zabitych zw~e~ząt. Na stanowi~ 
czątek powstaniu magii, która miała ułat- s\cach znajduj~my dz1s1aj o~w.arte czaszki 
wić szczęśliwe łowy. i porozbijap·e i połupane kos.ci dla _ wydo-

Surowy klimat wymagał dobrej cieplej 
1 
bycia szpiku. Tłuszcze te ~c1erano .w :oz

odzieży. Do tego celu mogla służyć tylko postarte sk(>ry stosownymi narzędz1am1 ko I 

ścian yn'li (gładzikami), które licz.nie spo
tykamy na stanowiskach z tych okresów 
pochodzących. Tak przyrządzona skóra 
była podatna do szycia i odporna na wil
goć. Skóry krajano nożami krzemiennymi 
(świderkami) i zszywano przy pomocy .naj 
pierw szydeł, a potem kościanych igi·el z 
uszami. Była to robota kobieca. 

Rysunki odnalezione na ścianach róż
nych jaskiń wskazują„ że ludzie wtedy no 
sil i spodnie, ko·biety używały rodzaj pele
rynek, a jako wierzchnie odzie.nie zarzuca
no stosowne futra . 

żmudne więc i przez długie lafa trwa
jące badania różnych historyków pozwala 
ją nam dziś z dużą pewnością odtworzyć 
sposób życia naszych przodków, co równo 
cześnie uświadamia nam znaczenie nie
ustannego postępu i rozwoju techniki we 
wszystkich dziedzinach życia gospodar
czego, 

Piec w którym paliły się kartki wyborcze 
kardynałów, zwiastując białym dymem, 
zgromadzonym na placu św. Piotra tłumom 

dokonanie wyboru następcy św. Piotra. 

Pierwszy z lewej kardynał Pacelli, wybrany półniej Papieżem. 

Moło:ry nigd y całkowicie -

nie zast~piij koni a żywego. 
Niektórzy -krytycy z przekąsem mówią 

i piszą, że kawaleria, jako broń „przesta
rzała" nie może być brana bardzo pod 
uwagę. 

Ci panowie, co tak „uczenie" mówią o 
motoryzacji armii i technicznym wyszkole 
niu żołnierzy, imponują może ludziom bez
krytycznym i nieuświadomionym. 

Warunki geograficzne, geologiczne i to 
pograficzne zmuszają nas do tego, aby _u
trzymywać liczną i doborową kawalerię. 
Obecny stan dróg np. nie pozwala na zbyt 
gwałtowną motoryzację . ale j~st to. miecz 
obosieczny, bo i wrogowie nasi, czyli ewen 
tualni naj eźdźcy, również nie będą mogli 
wykorzystać ina naszych ~renie swego 

arcy-noczesnego, technicznego sprzętu wo 

nie wybitnego znawcy tych spraw - „lot 
nictwo i samochodowe karabiny maszyno 
we są tylko uzupelnieniem dla kawalerii, 
ale jej zastąpić •nie mogą". 
Więc nie <iajmy się wyprowadzać w po 

le różnym fałszywym prorokom i dorad
com. Strzeżmy zazdrośnie naszych skar· 
bów końskich i przebogatej w świetną tra 
dycję kawalerii polskiej, a tylko postaraj
my się, aby jej ni·e brakło w miarę potrze
by tych koniecznych dodatków. nowqpe
snych, poruszających się na gumach i żło 
piących benzynę zamiast wody. 

Jermomełro ini rewolweru 
,iennego. . . nie wolno d1wał dzłedom dl rek 

To jest jedna rzecz. A druga, o ktorej 
ci przemądrzali krytycy zapominają lub Termometr jest instrumentem, który: 
bardziej zmotoryzowane i wyposażo.ne w powinien znajdować się w każdym domu, 
nie wiedzą, to ta, że nawet państwa naj- zwłaszcza tam, gdzie są dzieci, podniesio„ 
doskonałe drogi, ·z kawalerii bynajmniej na ciepłota ciała bowiem, jest pierwszym 
nie zrezygnowały. Wprost przeciwnie. Sta wskaźnikiem zaczynającej się choroby~ ·a 
rają się zwalczać katastrofalne wprost u termometr wykaże wszelką, nawet nieznacz 
nich zjawisko wymierania końskiej rasy. ną zwyżkę. z największą dokła~,nO'ścią. ~ 

1termometrem jednak trzeba umieć się ob-o 
Niemcy np. w r. '1933 spostrzegli, te chodzić. 

PODSŁUCHANE zaczyna im w sposób zastraszający brak- Szklana rurka zawierająca rtęć jest 
1nąć koni i od tego czasu zrobili z właści- bardzo krucha i czasem wskutek gwałtow 

ZNALAZŁ SIĘ. wą sobie energi•ą bardzo dużo, aby hodow •niejszego ruchu rozbija się, rozpryskując 
On: Ależ najdroższa! Mieliśmy zaicho- lę koni podnieść n~ wyżyny. rtęć dookoła. Stłuczo.ne kawałki szkla mo-

wać nasze zaręczyny w tajemnicy, a ty '?le Francji równ~eż .o?zywają ~ię ala:- gą zranić ciało , a rtęć, substancja o wy-
wszys~kim już rozpowiedziałaś. muiąc·e gł~sy w k-0n~k1ej. sprawie. Lezy I bitnie trujących właściwościach, dostaw-

i Ona: Nie wszystkim, tylko Marysi, bo przed .nami nu~er dziennika „~e Jour", w szy się do żywej tkanki, powoduje poważ-
ona zawsze twierdziłao, że ·żaden idt.ota którym p. Maunce Drouet napisał artyk~ł ne zatrucia. Jes•t ona tym groźniejsza, że 
mnie nie weźmie, więc chciałam ją przeko pod znaczącym tytułem: „Kon parowy Tile rozpyla się w drobniutkie kuleczki, które 
nać, że jedna'k znalazł się taki. zastąpi. nigdy konia wojennego". W wy- w rance łatwo przeoczyć. Dlatego manipu

marszałek książę 

czerpuiący~1. artykule, którego. ze wz~lędu ]ować termometrem należy z największą 
. . ODPOWI~D.ż'. . . . na brak m1e1 ~ca prz~tacza~ nie .. będziemy~ uwag~ i nigdy .nie dawać dzieciom · do 

. - T_woJ pr?!esor mow1, ze me z c1eb1e l aut~r wsk~zuie na n1~?~zp1ecz~ns.two zani rąk. Gdyby zaś mimo ostrożności termo-
11 nie da się zrob1c. karna korna we FranCJ1 1 podaje srodki na metr stlukł się i rtęć wniknęła do rany -

Ludovico c.hig~, z~ejmuje pieczęcie z drzwi prowadzącyeh - A ~zy. nie. mówiłem, taitu~i~, że mój I zwal.czanie tego ~tanu. rzeczy, - gdyż - bez straty czasu należy wezwać lekarza, 
do pomteszczen konklawe. profesor nie ma zadnych zdolnosc1. powiada, powołując się przy tym na zda który ją usuni~. 
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- Tak - powiedziała cicho, przytulając się mocniej 
do niego. 

Kobieta i whisky! Dwa różne w smaku i o różnym 
działaniu narkotyki, przynoszące chwilowe zapomnienie; 
rugujące bezapelacyj'lic smutki i zmartwienia. 

I muzyka, wy.peł.niająca luiki do których obie „trucl
zny" mimo swej potęgi dotrz.eć n·ie mogą. 

Kobi•eta whis'ky i muzyka„. Trzy moce Zodo'1nł despe
ratowi wytrącić broń z ręki i pop.rzez opa•ry oswłomień 

wywabić przed jego zamglone oczy zwodnkze fata-moc
gana lepszego jutr.a. Trzy rusałki, i-grające na wzburzo
nych falach życia z rozbitkiem-marynarzem, który i tak 
zgini·e w odmętach 

Lusia po up·ojinym tangu była „szailenie" głodna i sa
ma iaproponowała ga·binet. 

- Widzisz, mój słodki chłopc.zy.ku - tłumaczyła pół

przytomnemu Ci.szoniowi - tam jiest talk cicho, tak przy
tulnie, a zakochani to lubią. 

- Ha, ha, ha! - wybuchnął śmiechem Ciszoń na 
dźwięk słowa „zakochani". 

Lusia wzięła to za d<>'brą monetę i wziąwszy go pod 
rękę dała mrugnięciem oka ~na'k kelnerowi. Zrozumiał 

wlot i i·dąc naprzód za.chęcaj,ącym gestem wskazał w pe-
wnej chwHi drzwi. · 

- Daję· szanownemu .panu najlepszy gabinet - mali
nowy. Czy podać szampa1na? - zapyita~ pochylaijąc się 
nisko. ' 

- Oczywi·ście - odpowiedziała pośpiesznie Lusia 
za Ciiszonia - i mi1gdały w soli - dodała. 

Ciszoń wródł do pen1sjonatu o świde„. ·w ubrani'U 
mnął na łóżko i zasnął snem kamiennym. 

ROZDZlAŁ V. 

Następnego dnia, gdy Cisżoń wszedł do sali jadalnej, 
aby spożyć obiad, zauwa1żył, iż wszyscy na j•ego widuk, 
jakby na komendę urwali na·gle rozmowy i pilnie poczęli 
wpatrywać się w nakrycie ustawione n.a s tołach. Pozdw
wiwszy towarzystwo, :z.a1jął swe zwykłe miejsce nawpro.n 
Zosi Grzywowskiej. Położywszy obok siebie szkicowni'k, 
sięgnął po wazę z z.upą. Między jedną, a drugą łyżką stra
wy spo•j.rzawszy ukradkiem na Zosię stwierdził, że je'5t 
dziwnie poważ·na, jakby zasmucona i że WJ'ra.foie uniika 
jego wzroku. Jej matka natomiast, gadat1'iwa pain·i dok-ki
rowa, tym razem milczała jak zaklęta i uparcie spogląda
ła na sz~kowni'k Ciszon:Ia, leżą·cy obok talerza. Ciszoń 

zauważył w jej oczach dziwny lęk, a nie chcą.c stwarzać 

nieprzyj1emnych sytuacyj, szkicown·ik swój przeniósł ze 
stołu na kolana. 

Denerwującą ciszę przy stolikach na szczęście przer
wała właścicielka pensj0inatu, która wsz.edłszy z kilkoma 
pokoJówkami do j.ada.l11i polec·iła roznieść drugie dan;e. 
Szczęk z.mienianych talerzy i uwijanie się posługujących 

dzi0ewcząt ożywił nieco gości. Tu i owdzie rozległy się 

rozmowy prowadzone szeptem. 
Oiswń, u.dając iż jest zaa~bsor'bowainy wyłączni0e po

siłkiem z ostrożna i ukradkiem spoglącfał O'd czasu do 
czasu n.a bliższe i dalisze sąsi·edztwo i doszedł do przeko
na.inia, że więktSza część gości spogląda z zadeika•wieniem 
na ni.ego. 

Redaktorzy: naczelny i działu ploityc:z.nego- Franciszek Probst; działu krajowego i lokail1nego - Roma.in F\trmański; dzia~ 
sportowego - Klaudiusz Lit}'.ńs'ki; kroniki lokal11ej - FeH~s łlabol.: z.e ~gt.Qszeni~ i art,Y!ky~ r..ęklamow.e Q.Q,g,. J. P~wlik6.:wn.1 

Zauważył także, że Zosia co pewien czas obrzuca go 
dziwnym spajrzeniem. 

- Czyżby, prócz wczor.ajszego wypadku, stało s·ę 

jeszcze coś szczególnego - zapytywał sie'bi•e. 
, Starał się sam rozwiązać tę zagadkę, jedna•kże mimo 
wysiłku myślowego nie mógł znaleźć odpowiedzi. 

W pewnej chwili zauważył, ż·e d()lktorowa Grzywow
ska n.achylila się do Zosi i coś joej szeip•tem opowiadał'.\. 
Nigdy nie lubił podsłuchiwać, tym jednak razem nadsta
wił U'szu, aby móc złowić choć kilka wyjaśniających słó· 
we'k. Udało mu się pofowicznie. Wywnioskował, iż eks· 
portacja zwłok Hel,amskiej odbędzie się jutro w godzi
nach rannych. To oczywi·ście było do przewi·dzenia. 

W pewnej chwHi zcfawało mu się, iż doktorowa Grzy
wowska wypo1wiedziała }ego nazwisko. Spojrzał dyskret
nie na Zosię i przychwycił j.ej smutne źrenice wp.atrzone 
w ni.ego. Ale tylko na krótko, bowiem Zosia widzą~, fż 
jest obserwowana przez niego ukryła }e pod powiekami. 
T'° Ciswnia trochę zdenerwowało. 

- Przepraszam - zapytał nieśmiało - czy p.anie 
mówiły o mnfo? 

Ta obcesowość wywołałaby niewątpliwie reakcję ze 
strony doktorowej, na szczęście jednak zwróciła się ona 
do są•sia·d'ki z pr.awej ręki i zajęta rozmową nie dosłysza
ła pyta•nia. 

Zauważył że Zosia wskazujący pa.Jec położyła na waf
gach, dając mu tym sposobem do zrozumieni.a, aby tepil!j 
milczał. 

Zakotłowało w nim jak w mrowisku w które 
wetkni·ęto kij„. Jego impulsywna natura poczęła się bun
tować. 
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